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Badacz biografii K lonow icza1 znajduje się z jednej strony w  sytuacji w yjątko­
wo dobrej, gdyż dysponuje obszerną dokum entacją i m a możność zrekonstruow a­
nia fak tów  z życia poety z dużą dokładnością, z drugiej strony znajduje się w sy­
tuac ji autorów , którzy ze skąpych danych usiłują odtworzyć historię życia z d a ­
w nych la t.

N iew iele wiem y o latach dziecięcych i młodzieńczych Klonowicza, naw et la ta  
nauki, bogato udokum entow ane np. u Orzechowskiego, Kochanowskiego czy S try j­
kow skiego 2, tu ta j pozostają puste — można liczyć tylko na szczęśliwe odkrycie 
przypadkow o zachowanych dokum entów, które nam  je wypełnią.

1 Nieco uw agi w ypada poświęcić postaciom  nazw iska „Klonowic//Klonowicz”. 
Z „listu  dobrego urodzenia” dow iadujem y się, że ojciec poety nazyw ał się Acer 
alias K lon. Poeta używ ał przede w szystkim  nazw iska „A cernus”, czasem w ersję 
polską „Klonowicz”, ale ponieważ głoskę cz pisano w  m iejsce dźwięków cz, 6, c, 
n ie możemy z tych zapisów w nioskować o wym owie nazwiska.

N atom iast w  późniejszych drukach pisano zawsze „Klonowicz”, a nas skłania 
do w yboru te j postaci fonetycznej nazw iska znaczenie form antu  patronim icznego 
-id l-ow ic . Otóż przydawano go istotom  niedorosłym. Nazwy patronim iczne nosili 
m ieszczańscy i szlacheccy synowie do czasu usam odzielnienia się, a sam poeta 
użył form  „wilkowic”, „chłopowic” w znaczeniu: ’syn w ilka, chłopa’; ’młody w ilk ’, 
’młodzieniec chłopski’.

Poniew aż przedstaw iam y życie Klonowicza w jego dojrzałości, w ybieram y 
fo rm an t -ow icz  jako ten, k tóry  niesie tę inform ację. Poza tym  chcemy pod­
kreślić taką  form ą nazwiska przynależność poety do grupy społecznej m iesz­
czańskiej, w  k tó rej mimo usiłowań odejścia pozostał do końca życia. To skłania 
nas do stosow ania nazw iska „Klonowicz”, używanego zresztą tradycyjn ie przez 
w ieki obok form y patronim icznej „Klonowie”. Zob. dyskusję na ten  tem at: S. B ą k ,  
N iektó re  form acje im ienne u M ikołaja Reja. W zbiorze: Odrodzenie w  Polsce. 
T. 3, cz. 1. W arszaw a 1960, s. 369. — Z. K l e m e n s i e w i c z ,  T. L e h r - S p ł a -  
w i ń s k i ,  S. U r b a ń c z y k ,  G ram atyka historyczna języka  polskiego. W arszawa 
1965. — Z. K l e m e n s i e w i c z ,  Historia ję zyka  polskiego. Cz. 2. W arszawa 1965, 
s. 97, 99.

2 Zob. J. S t a r n a w s k i ,  w stęp w: S. O r z e c h o w s k i ,  W ybór pism . W rocław  
1973. BN I 210. — M. K o r o l k o ,  Z dziejów  badań i recepcji twórczości. W ar­
szaw a 1980. — M. K a r p i u k ,  O ję zy k u  M acieja S try jkow skiego , h istoryka  i poety  
z  drugiej połow y X V I w ieku. W rocław  1977.

16 — P a m ię tn ik  L ite r a ck i 1983, z. 3

(



242 K A L E N D A R IU M  S. F. K LO NO W ICZA

Sytuację d iam etra ln ie  różną m am y od chwili przyjazdu Klonowicza do L u­
blina, tzn. od 25 roku jego życia, gdy w  oparciu o ekscerpcję zapisów w  księgach 
m iejskich Lublina * jesteśm y w  stanie odtworzyć jego działalność w  k ilku  aspek­
tach.

Przede w szystkim  obserw ujem y Klonowicza jako pisarza najp ierw  urzędu 
miejskiego, potem  wójtowskiego (od 23 VII 1574 do m arca 1583) 4; wówczas prze­
jaw iał on swoją indyw idualność un ikając anonimowości, gdyż każdy rok  swego 
pisarstw a rozpoczynał pięknym  w pisem  wiersza-życzenia noworocznego i pod w ier­
szami tym i się podpisyw ał: „Sebastianus Acernus N ottarius”. D w ukro tn ie poin­
form ow ał także, kto pełn i funkcję pisarza, za pomocą rysunków  liścia klonu 
i inicjałów  „SSA” w pisanych w  rysunek.

Porów nanie ksiąg prowadzonych pod k ierunkiem  Klonowicza z innym i po­
zwala stw ierdzić, że kancelaria  znajdow ała się na dobrym  poziomie. Klonowicz 
w raz z podpiskam i (tj. pom ocnikam i) w ypełniał księgi system atycznie, w pisując 
kolejne spraw y na ogół czytelnie i estetycznie, czasem p ię k n ie5.

Sam  pisał niewiele i przew ażnie po łacinie (księgi: 150, 12—14) — jego pismo 
znajdujem y na około 350 stronicach, gdy w tych samych la tach  podpiskow ie 
zapełnili ich ponad 2000. W la tach końcowych no taria tu  pisał już ty lko ozdobne 
incipity  roku, w iersze życzące, czasem ty tuły  spraw . Po polsku zapisał karty  
księgi rachunkow ej w  r. 1575, a więc na początku swego urzędow ania (księga 242), 
w  księgach pozostałych — tylko 8 tekstów  polskich, wśród których m am y trzy 
kopie listów  ®.

Dzięki zapisom w księgach lubelskich możemy odtworzyć rodzaje czynności, 
jak ie w ykonyw ał pełniąc kolejno funkcję ław nika rady w ójta (od początku r. 1583 
do końca 1591), z tym, że od połowy r. 1589 do końca 1591 był sługą Ja n a  Za­
moyskiego w Zam ościu. Klonowicz uczestniczył jako ław nik w sporządzaniu p ro to ­
kołów obdukcji osób, domów, dokonywał w izji nieruchom ości, taksacji inw entarzy, 
spisów rzeczy pozostałych po osobach zm arłych, itp.

Przez dwa kolejne la ta  (1592—1593) Klonowicz piastow ał urząd  w ójta , a potem  
został w ybrany dożywotnim ra jcą  w miejsce zm arłego Bartłom ieja Niemskiego. 
W okresie rajcostw a czterokrotnie został w ybrany „kw artalnym ” burm istrzem : 
w  1594 r. „ze strony” kasztelana Jana  F irleja , w  1595 w czw artym  k w arta le  przez 
pospólstwo „a com m unita te”, w  1599 w  drugim  kw arta le  „ex parte” starosty  
M arka Sobieskiego i w 1601 w czw artym  kw arta le  ponownie „ex parte vero to tius  
C om m unitatis Lublinensis” 7.

8 W ojewódzkie A rchiw um  m. Lublina, księgi 12—22, 123— 125, 131— 133, 149—
156, 242—246 z la t 1565— 1605. W cytatach stosuję zm odernizow aną ortografię, 
zachow ując pisownię, k tóra inform uje o wymowie właściwej dla tam tych czasów,
np. „klinoty”, „beł”, „m ąm ”.

4 Ten okres życia poety opracow ała M. S t a n k o w a  (Sebastian Fabian K lo­
nowie, pisarz i rajca m iasta Lublina. „A rcheion” 1967).

5 W yjątkow o pięknie prowadzili księgi następcy Klonowicza, np. M ikołaj 
Żóraw ski i Kazim ierz Lewicki (ok. r. 1600), dbając o ozdobne incipity, inicjały, 
ty tu ły  spraw . Zob. M. S t a n k o w a ,  Kancelaria m. Lublina X IV — X V II I  w ieku. 
W arszawa 1969.

* Dane te opracowaliśm y w  oparciu o w yniki ekspertyzy nr ZKE-P-232/83, 
w ykonanej przez grafologów lubelskich Edw arda K e 1 e r  a i A ndrzeja Ł u s z c z u -  
k a, k tórym  niniejszym  składam  serdeczne podziękowanie. Szczegółowe dane do­
tyczące graf ii, ortografii i system u gram atycznego Klonowicza opracujem y w przy­
szłości.

7 W ypada tu  sprostow ać nieścisłości biogram u w N ow ym  Korbucie (t. 2), gdzie 
pisze się najp ierw  o· burm istrzow aniu , potem  o rajcostw ie Klonowicza. W L ubli-
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D ziałalność urzędnicza nie w yczerpuje danych zaw artych w zapisach, w idzim y 
również Klonowicza dokonującego czynności praw niczych. Był około 20 razy jedna- 
czem w  spraw ach k u p n a—sprzedaży, pożyczek i ich zwrotów, co pozwala nam  
zestawić jego podpisy składane w  okresie 25 lat, przepisane do lubelskich ksiąg 
z oryginalnych dokum entów ; pełnił 8-krotnie funkcję opiekuna m ajątku  wdów 
i sierot, w  tym  spraw a teścia Jana  W iślickiego ciągnęła się do końca życia K lono­
wicza, 3 zaś — S ebastiana  Stano, P io tra  Cholewy i M atysa Żeleźnika — przez 
k ilkanaście la t.

Pow odują one, że nazw isko Acernus//K lonowicz ciągle wpisywano w protokoły 
rozpraw , a sam „tutor” m usiał składać zeznania, pozwy, kłaść areszty, wnosić 
protestacje, stosować dylacje (odwłoki), kontum acje (nieobecności) lub inne dzia­
łan ia  przew idziane tokiem  przewodu sądowego.

Klonowicz podejm ow ał się także w ielokrotnie obowiązku plenipotenta: wobec 
A dam a Goraj skiego (adresata  Victoria deorum), k ilku  kupców gdańskich, k ilku  
m ieszczan lubelskich, sam  także ustanaw iał p lenipotencje w  swoich spraw ach 
m ajątkow ych, m. in. dla Sebastiana K ajka z Sulmierzyc, Jakuba  Krawca, M acieja 
Żelaznego. To uw ikłanie w spraw y sądowe cudze i w łasne spowodowało, że sk ła­
dał k ilka  razy zeznania jako św iadek, napisał k ilka dokum entów, np. „w lew ek” 
roszczeń m ajątkow ych dla córki Zuzanny, tłum aczył genealogię z języka niem iec­
kiego na polski rajcy  Lem ki, wreszcie udzielał pisem nych plenipotencji w celu 
sprzedaży kam ienicy W iślickich. Te dokum enty pisane, których był autorem , 
pozw alają nam  poznać Klonowicza nie jako poetę, lecz użytkow nika polszczyzny 
w  ówczesnym  stylu urzędowym , mało dziś zn a n y m 8.

W pisy pozw alają nam  także odtworzyć obyczajową stronę ówczesnych sto­
sunków  rodzinnych i sąsiedzkich, gdyż toczyły się sprawy, których przyczynę 
stanow iły aw an tu ry  i bójki, w jakie Klonowicz był uw ikłany, np. z teściową 
M ałgorzatą W iślicką, a także z m ieszczaninem  W ylągowiczem, którego pobił, 
i M elchiorem  Złotniczkiem , z którym  zdradzała go żona Agnieszka.

Niewiele natom iast zapisów uwidocznia literacką działalność Klonowicza, gdyż 
przez k a rty  ksiąg p rzew ijają  się tylko nazw iska osób, k tórym  Klonowicz zadedy­
kow ał swoje utw ory, a z których większość załatw iała swe spraw y w u rzęd z ie9; 
m am y tu  opis pożaru z r. 1575 opatrzony jego nazw iskiem  (ale nie autograf poety), 
m am y w pis kw oty danej przez radę m iasta w r. 1585 za w ydrukow anie „w irszy” 
dla uśw ietn ien ia dwóch w jazdów  króla, mamy sentencje i w iersze noworoczne.

Nieco dokładniejsze dane są zaw arte w listach dedykacyjnych i p ierw odrukach, 
z których w ynika, że Klonowicz tłum aczył teksty  Józefa Wereszczyńskiego, a ponad­
to p rzerab ia ł inne, k tóre wówczas były podręcznikam i szkolnymi. W sumie K lo­
nowicz je st au torem  lub tłum aczem  10 utw orów  łacińskich, 8 utw orów  polskich 
"oraz k ilkunastu  w ierszy okolicznościowych, z k tórych większość ukazała się d ru ­
kiem .

Ostatecznie dzięki zachow aniu się praw ie w komplecie ksiąg m iejskich L ubli­

nie zaś tylko dożywotnio w ybrany  ra jca  mógł być przez jeden kw arta ł w roku  
burm istrzem , co Klonowicza spotkało 4 razy w życiu.

8 Zob. np. T. M a j e w s k a ,  Z historii polskiego języka  kancelaryjnego, „Po­
rad n ik  Językow y” 1968. — H. W i ś n i e w s k a ,  S ty listyczne i socjalne odm iany  
polszczyzny lub lin ian  X V II  w ieku. L ublin  1977.

0 Klonowicz w  dedykacjach w ym ienia ponad 20 nazwisk: m agnatów, szlachty, 
duchow nych, nauczycieli i mieszczan. Zob. H. W i ś n i e w s k a ,  D edykacje Seba­
stiana Fabiana Klonowicza. „Annales U niw ersytetu  M arii C urie-Skłodow skiej”, 
seria F (w druku).
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na 10 jesteśm y w  stanie odtw orzyć stosunkowo dokładnie biografię poety przez la t 
około 30, gdy okres wcześniejszy, nieco krótszy, pozostaje p raw ie nie znany.

Mimo tych braków  inform acji decydujem y się w oparciu o lubelskie arch i­
walia, tłum aczenia dokum entów , k tóre zaginęły, listy  dedykacyjne na opracowanie 
zaw artości tych danych, gdyż w ychodzim y z założenia, że posłużą one nie tylko 
jako dokum enty ukazujące losy jednostkow e poety żyjącego w drugiej połowie 
w. XVI, ale staną się ponadto ilu stracją  typow ej, w naszym  dzisiejszym rozu­
m ieniu, karie ry  zdolnego, inteligentnego człowieka, k tóry  nie w yrósł ze swego 
stanu  mimo ogromnej pracowitości i w ielostronnych zainteresow ań, a także kon­
tak tów  z okolicznym i m agnatam i i klasztoram i, mimo ciągłych prób, by zmienić 
w łasny sta tus społeczny n .

Przyczyną drugą, k tóra skłania nas do opublikow ania niniejszych m ateriałów , 
je s t b rak  do dzisiaj rzetelnej biografii Klonowicza, opartej na m ateria łach  źród­
łowych, które przyczynią się do zw eryfikow ania w ielu in te rp re tac ji, ukazujących 
najchętn ie j K lonowicza jako ofiarę niecnych know ań teściowej i jezuitów, a cza­
sem jako hulakę 12.

F akty  z życia Klonowicza w inny być badane i ich praw idłow a in te rp re tac ja  
w inna być dokonana przede w szystkim  przez historyków  renesansow ej k u ltu ry  
i obyczajowości, a także historyków  ówczesnego sądow nic tw a1S, co w sumie po­
zwoli na dopisanie k arty  h istorii m ieszczaństwa stosunkowo mało znanej w  p rze­
ciw ieństw ie do h istorii obyczajów szlachty 14.

i° W ykorzystano tu  przede w szystkim  zapisy w m iejskich księgach L ub lina  
z la t 1570—1603 oraz listy dedykacyjne w  pierw odrukach, k tórych au torem  był 
S ebastian  Acernus. N atom iast b rak  księgi elekcyjnej do 1593 r. oraz ksiąg rad z ie ­
ckich z la t 1579—1586, k tóre nie wróciły po rew indykacji z ZSRR. B rakujące dane 
czerpiem y z zapisów J. D e t m e r s k i e g o  (Nowe szczegóły do życiorysu Klo-no- 
wica. „A teneum ” 1882).

11 W arto tu  zacytować strofy z Żalu V II : „Kiedyby się gdzie nad rzeczką 
w łóka mogła dostać /  [...] Słyszę m łynik nie zawadzi, choć owo turkoce / [...] Roi 
się też ingenium , gdy się pszczółki ro ją  / I kiedy krów ki doją / N iebrzydka też ryba  
w  staw ie”, a także fragm ent w  3 la ta  później zaw artej um owy o darow iźnie ziemi 
d la Klonowicza od benedyktynów  i je j opata J. W ereszczyńskiego (w: J. G a c k i ,  
Poeta Klonowicz udarow any od klasztoru sieciechowskiego w ójtostw em  psarskim . 
„Pam iętnik Religijno-M oralny”, seria 2, t. 8 <1861)): „W ójtostwo to składać będą 
dziesięć łanów  [...]. D ajem y moc zupełną [...] tychże 10 łanów, budowli, km ieci, 
zagrodników, stawków, m łynów, ról, łąk, pastw isk według upodobania używ ać”.

12 Zob. np. k ilka biografii Klonowicza: Sz. S t a r o w o l s k i ,  Hecatontas. (We­
necja 1627). W: S e tn ik  pisarzów polskich. K raków  1970, s. 216—217, 334 (tłum. 
J . S t a r n a w s k i ) .  — J. I. K r a s z e w s k i ,  O życiu  i pism ach Sebastiana Fa­
biana Klonowicza. W: Nowe studia literackie. T. 1. W arszaw a 1843, s. 115. — 
D e t m e r s k i ,  op. cit. — К.  E h r e n b e r g ,  Sebastian Fabian Klonowie. Jego 
stanow isko w  literaturze X V I w ieku. „B iblioteka W arszaw ska” 1889, t. 4. — 
S. H r a b e c, wstęp w: S. K l o n o w i e ,  Flis, to jest spuszczanie sta tków  W isłą  
i in szym i rzekam i do n ie j przypadającym i. W rocław 1951. BN I 137. — Polski 
słow nik biograficzny, t. 13 (1967— 1968), z. 1, s. 4—6. W arto dodać, że w iele jest 
nieścisłości i zbyt swobodnych in te rp re tac ji faktów  w artyku łach  o Klonowiczu 
(zob. N ow y K orbut, t. 2, s. 323—327), niezgodnych z danym i archiw alnym i.

is przykładem  takiej w spółpracy jest kom entarz praw niczy Z. Z d r ó j  ko-  
w s k i e g o  do W orka Judaszowego  S. F. К  1 o n o w i с a, opracowanego przez К . В u- 
d z y k a  i A. O b r ę b s k ą - J a b ł o ń s k ą  (Wrocław 1960. BPP, В 10).

14 Np. S. B y s t r  o ń, Dzieje obyczajów  w  dawnej Polsce. W arszawa 1960. — 
Z. K u c h o w i c z ,  O byczaje staropolskie. Łódź 1977. — K. M y ś l i ń s k i ,  W ójt
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Pragniem y zastosow ać m etodę faktograficzną i m am y nadzieję, że bogate 
inform acje o rodzaju  istniejących dokum entów  spow odują podjęcie badań, k tóre 
wykażą, że „praw em  i lew em ” nie stanowiło zw yczaju i przyw ileju szlachty je ­
dynie, ale dotyczyło także p a try c ja tu  m iejskiego, czego dowodzą również ówczesne 
publikacje praw nicze, ja k  też zeznania wdów i m ieszczan o bezpraw iu osób rzą­
dzących, zapisane na w ielu kartach  ksiąg lubelskich 1δ.

K olejną przyczyną sk łan ia jącą nas do pub likacji zebranych m ateriałów  sta­
nowi fak t ich ciągłego ubyw ania. Mimo zabezpieczeń zm niejsza się w każdym  
stuleciu ilość dokum entów -oryginałów , o w ielu z nich dowiadujem y się dziś, 
w  najlepszym  razie, już tylko z przekazów  pisanych lub reprodukcji. W yraźnie 
unaocznia tę sytuację zestaw ienie możliwości eksploracji m ateria łu  przed 100 laty  
i obecnie, gdy pewne księgi są niedostępne, inne zaginęły.

1545

Najprawdopodobniej w tym  roku urodził się Sebastian Klonowicz 
(dalej skrót: SK), o czym tradycyjnie wnioskujemy z informacji Szy­
mona Starowolskiego, który podaje, że poeta umarł mając 57 lat (S 216— 
217) i.

Natomiast dane o jego pochodzeniu czerpiemy z „listu dobrego uro­
dzenia” Genealogia Sebastiani Acemi, wystawionego w Sulmierzycach 
w dniu 20 VIII 1576, a wpisanego do księgi miejskiej w r. 1594, gdy SK 
został rajcą (18, s. 909) 2. Czytamy tam, że jest on synem znakomitego 
niegdyś (oZim, tj. nieżyjącego wówczas) Jana Acera alias Klona, dzier­
żawcy gruntu i młyna nad rzeką Orlą, zwanego Długołęka, oraz uczci­

dziedziczny i rada m iejska  w  Lublinie. L ublin  1965. — R. S z c z y g i e ł ,  K o n flik ty  
społeczne w  L ublin ie w  p ierw szej połowie X V I w ieku . W arszaw a 1977. — M. B o ­
g u c k a ,  M iejsce m ieszczanina w  społeczeństw ie szlacheckim . A trakcyjność w zor­
ców życia szlacheckiego w  Polsce X V II  w ieku. W zbiorze: Społeczeństwo staropol­
skie. Studia i szkice. W arszaw a 1976.

15 Np. B. G r  o i с к i, Obrona sierot i wdów. K raków  1605, oraz jedno z zeznań 
mieszczańskich (W ojewódzkie A rchiw um  m. L ublina , ks. 14, s. 1250): „Sławny 
A ndrzej Piekarzew icz rzeźnik z żalem  w ielk im  świadczeł sie przeciwko Panu  
Erazm usow i Lubom elskiem u, na ten  czas burm istrzow skie m iejsce trzym ającem u, 
k tóry  do niego w  dom przyszedł, sam w łasną ręk ą  swą ta rgną ł się za brodę go 
wziąwszy, potym  policzek kilka razów  d a ł , , szarpał, ta rga ł [...]”. Podobnych zeznań 
jest w iele (np. ks. 151, k. 91—93, 405v; 14, s. 1251).

1 Tym skrótem  odsyłam do: Sz. S t a r o w o l s k i ,  Hecatontas. (Wenecja 1627). 
Przełożył J. S t a r n a w s k i .  W: S etn ik  pisarzów  polskich. K raków  1970. Poza 
tym  w  artyku le  stosuje się następujące skróty: D =  J. D e t m e r s k i ,  N ow e  
szczegóły do życiorysu Klonowica. „A teneum ” 1882. — G. =  J. G a c k i ,  Poeta 
K lonow icz udarow any od klasztoru Sieciechów skie g o w ó jtostw em  psarskim . „Pa­
m iętnik  Religijno-M oralny” seria 2, t. 8 (1861). — К  =  L. K a m y k o w s k i ,  Gdzie 
um arł Jan K ochanowski. „Ziemia L ubelska” 1931, n r  262. — P  =  B. P a p r o c k i ,  
H erby rycerstw a polskiego. K raków  1584. — PSB =  Polski słow nik biograficzny. 
L iczba po skrócie w skazuje stronicę.

2 W ten  sposób odsyłam  do Wojewódzkiego A rchiw um  m. Lublina. P ierw sza 
cyfra  oznacza num er księgi.
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wej Anny Pietrzałkówny, którzy wyznają rełigię katolicką i są prawym 
małżeństwem. Wystawcy opinii stwierdzają, że SK należy uznawać za 
człowieka zacnego, k tóry wszelkie dostojeństwa piastować może, gdyż 
na jego charakterze żadnej plamy nie ma (D 474). Dokument ten w y­
stawiono na życzenie Andrzeja Kaliszyka, mieszczanina sulmierskiego, 
ojczyma poety.

Niewiele możemy powiedzieć o sposobach zdobywania wiedzy przez 
SK. W genealogii czytamy tylko, że pierwsze lata aż do dojrzałego wieku 
przeżył w Sulmierzycach, po czym dla studiowania „wyższych nauk” 
udał się „ad externas regiones et cwitates”. Za Starowolskim i Wiele- 
wickim przyjm uje się, że studiował w Akademii Krakowskiej i w 1567 r. 
zdobył bakalaureat3, czego jednak nie potwierdza analiza wpisów do 
ksiąg uniwersyteckich 4.

Wydaje się jednak pewne, że studiów nie zakończył uzyskaniem ba- 
kalaureatu ani tym bardziej stopni magistra czy doktora, a dowodu 
pośredniego dostarczają właśnie księgi lubelskie. Był w Lublinie zwy­
czaj podawania tego rodzaju informacji w owych księgach, zawsze rze­
telnej i rzeczowej, przy nazwiskach osób, co obserwujemy wielokrotnie, 
także wobec poprzedników i następców na urzędzie piastowanym przez 
S K 5. Nigdy takiej informacji nie podano przy nazwisku „Acernus//Klo- 
nowicz”, nigdy też takiej informacji nie podał on sam przy własnoręcz­
nych podpisach, a spotykamy ich kilkanaście 6. Fakty te dowodzą, że SK 
nie posiadał ówczesnych stopni wynikających z ukończenia szkół, nato­
miast jego twórczość literacka i urzędowa pozwalają stwierdzić, że znał 
język łaciński, grecki i niemiecki. Był znawcą literatur, historii s taro ­
żytnych i współczesnych, a także znał się dobrze na prawie. W utw o­
rach literackich lubił popisywać się erudycją, co dziś ocenia się raczej 
negatywnie, ale może to stanowić pewną wskazówkę o rodzaju pobie­
ranych nauk. ,

Nikłych informacji o swoich podróżach i wędrówkach udziela sam 
SK w Worku Judaszowym. Pisze tam o pobycie w mieście węgierskim

8 S. — J. W i e l e w i c k i ,  Historici diarii dom us projessus Societa tis Jesu  
Cracoviensis. T. 7. Przełożył i wydał J. S z u j s k i .  K raków  1881, s. 133— 134. T. 10. 
Przełożył i w ydał W. Chotkowski. K raków  1886, s. 25.

4 Np. K. E h r e n b e r g ,  Sebastian Fabian Klonowie. Jego stanow isko w  lite­
raturze X V I w ieku. „B iblioteka W arszaw ska” 1889, t. 4. N atom iast autorzy PSB po­
tw ierdzają studia w  K rakow ie i uzyskanie stopnia bakałarza w r. 1567, czego jed ­
n ak  nie uznano w N ow ym  Korbucie.

5 Np.: „Fam atus V alentinus S irpow ski M edicinae F acu ltatis D octor” (149, 
k. 335v, r. 1571); „ingenuus Blassius Bazanovic A rtium  et Philosophiae B acalau- 
reu s”, rek to r szkoły kolegiackiej w Lublin ie (15, s. 541, r. 1586); „F am atus Iacobus 
Scham othuliensis A rtium  H um anitatis e t Philosophiae B accalaureus”, p isarz m ie j­
ski (15, s. 243, r. 1585); „Ioannis Bicovic Lisovius A rtium  L iberalium  Bacalaure.us”,
pisarz ław ników  i w ójta  (13, s. 891, r. 1579).

* Szerzej na ten tem at: H. W i ś n i e w s k a ,  T ytulatura  S. F. K lonowica. „Ję­
zyk Polski” 1982, n r 1.
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Pezynku, gdy miał lat 15, i w Czeskim Kromołowie, ówczesnym dużym 
ośrodku handlu i kultury, gdy miał lat 25 (najprawdopodobniej tuż 
przed osiedleniem się w Lublinie). Kontekst nie wyjaśnia, po co SK 
jeździł do tych m ia s t7.

1570

W tym roku przyjechał SK do Lublina, co można wyliczyć z zezna­
nia złożonego w styczniu 1598:

bęndąc tu  przy Lublinie la t 28, tedy zawsze pam iętam , że tam ten  plac pustkam i
i odłogiem leżał i żaden się do niego nie odzywał. [20, s. 36]

Wybór stałego miejsca pobytu można łączyć z przyjazdem do Lubli­
na tzw. braci kujaw skich8, wśród których byli krewni i znajomi SK,
0 czym księgi inform ują — np. Sebastian Kajek, pisarz i plenipotent 
wielu spraw sądowych, w tym także SK, pochodził z Sulmierzyc;-Be­
nedykt Głowa, mieszczanin, był bliskim krewnym SK, może stryjecznym 
bratem, gdyż SK został opiekunem jego syna i jego majątku i nazwał 
wówczas siebie „stryjem i opiekunem przyrodzonym”; również Piotr 
Wioteszka i Matys Długosz powołują SK na opiekuna swych majątków, 
a pochodzą z Rawy „od Łowicza”, podobnie Łabędziowie, z którymi 
łączy go kilka spraw majątkowych, pochodzą z Kalisza. Są to miejsco­
wości położone stosunkowo blisko Sulmierzyc, a więc możliwe, że po­
siadanie w Lublinie rodziny ułatwiło mu podjęcie decyzji stałego osiedle­
nia się w tym mieście.

1574

23 VII wpisuje SK do księgi radzieckiej (150, k. 139) notkę o upo­
rządkowaniu ksiąg po zmarłym pisarzu Adamie Wojsławskim, którego 
nazywa „amicus desideratissimus”.

1575

W lutym  obejmuje SK urząd pisarza rady miejskiej (150, k. 214)
1 obok ozdobnego incipitu umieszcza sentencję: „Sperantem in Domine 
Misercordia circumdabit” (napisze ich łącznie 11 różnej długości) 9.

7 S. K l o n o w i e ,  W orek Judaszów. K raków  1600, s. 16, 31. BPP, В 10.
8 O przyjeździe b rac i kujaw skich do L ublina zob. S. T w o r e k ,  Zbór lubelski 

i jego rola w  ruchu ariańskim  w  Polsce w  latach 1570—1598. „Annales U niw er­
sy te tu  M arii Curie-Skłodow skiej”, sectio F, t. 10 (1955), s. 21—22.

9 A utorem  tych sentencji i w ierszy now orocznych w księgach rajców  i ław ­
ników  je s t Klonowicz. Szerzej na ich tem at pisze, tłum acząc na język polski 
D e t m e r s k i  (op. cit.).
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W maju, SK opisuje pożar, który spalił miasto w nocy (7/8)10 i pod 
opisem tym znajdujemy informację: „Sebastianus Sulmircensis Acer­
nus [...] calamitatis particeps et scriptor”, czego nie napisał jednak ręką 
własną.

SK prowadzi w tym roku wyjątkowo księgę rachunkową jako pisarz 
rady miejskiej, w której pisze bardzo czytelnie, pięknie, a co najważ­
niejsze (jak to było w zwyczaju), po polsku. Wpisuje tami własnoręcznie 
wydatki na rozmaite naprawy budynków, wyjazdy, przyjęcia, stałe pen­
sje itp. Oto przykład:

Cieśli, co m ost u żuraw ia napraw ieł, co beł wzgorzał, g r 4, Furm anow i
od wywiezienia rum u z placu puszkarskiego, kiedy ru ry  odkrywano, gr 7, Chło­
pom, co w ynieśli skrzynkę szkła do wieże od Szafarza, gr 1. [242, k. 226, 230,
232—234, 246—256]

Być może, iż w tym roku zawarł znajomość z Pawłem i Piotrem 
Czernymi z Witowie, członkami rodziny szlacheckiej, zaprzyjaźnionej 
z Janem Kochanowskim. Załatwiali oni bowiem swoje sprawy m ająt­
kowe w urzędzie (150, k. 309), co w latach późniejszych powtórzy się 
wielokrotnie n .

1576

18 I podejmuje SK obowiązki pisarza w urzędzie wójta i ławników 
(a więc niższym hierarchicznie), o czym dowiadujemy się z własnoręcz­
nych wpisów: „Notariatus Sebastiani Sulmircensis Acerni” (12, s. 1127). 
Ponadto w księdze rachunkowej został przez SK umieszczony ozdobny 
incipit roku z dwuwersem i rysunkiem liścia klonu oraz inicjałami 
„SSA” w ramce (242, k. 257).

20 VIII wystawiono w Sulmierzycach genealogię dla SK. Na prośbę 
ojczyma, Andrzeja Kaliszyka, członkowie rady miejskiej z Sulmierzyc, 
wśród których znajdujemy wuja SK, Michała Pietrzałka, młynarza, na­
pisali świadectwo dobrego urodzenia, które trzeba było okazać m. in. 
przy staraniach o uzyskanie obywatelstwa miasta oraz wówczas, gdy 
pomawiano kogoś o nieprawe pochodzenie.

W październiku SK jest drugim świadkiem w sprawie Michała Han­
na, kupca poznańskiego (13, s. 16).

W tym roku wychodzi wykonane przez SK tłumaczenie łacińskiego 
utworu Klemensa Janickiego na język polski, w którym ponadto SK 
dopisał portrety dwóch kolejnych królów: Pamiętnik książąt i królów

10 Zob. H. G a w a r e c k i ,  S. P a u l ó w  a, M.  S t a n k ó w  a, K lęski pożarów  
w  L ub lin ie , „Rocznik L ubelski” 1973, s. 211—225.

11 W la tach  1584, 1585, 1590, 1591, 1596, 1599 spraw y Czernych, tj. P io tra, 
Paw ła, a także Jerzego i Jan a  w ystąpią w ielokrotnie. Będą to spraw y pożyczek 
pieniędzy, kupna kam ienic, m łyna itp. (14, s. 1249; 15, s. 262; 152, k. 56, 199v, 208v, 
229v; 19, s. 981; 20, s. 551, 553).
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polskich [...] opis nowo uczyniony. Tę pierwszą drukowaną pracę za­
dedykował SK Janowi Zborowskiemu, kasztelanowi gnieźnieńskiemu1г 
(bez datacji i typografa).

1577

Ozdobny incipit roku z rysunkiem liścia klonu i palącą się świecą,, 
wetkniętą w świecznik, oraz 2-wersowa sentencja (13, s. 62).

W m aju SK jako pisarz bierze udział w spisywaniu rzeczy rucho­
mych Anny Soliczyny, gdyż brakło drugiego ławnika (13, s. 216).

W m aju nastąpiła rezygnacja SK z kancelarii rajców, której przy­
czyn nie znamy, a jej prowadzenie objął Jakub Szamotulski „bakałarz 
nauk humanistycznych i filozofii” (150, k. 151). Odtąd SK prowadzi 
tylko kancelarię ławy i wójta.

W czerwcu SK bierze udział jako pisarz w obdukcji Schabka z Ko­
nopnicy, gdyż brakło drugiego ławnika (13, s. 413).

1578

Ozdobny incipit roku bez podpisu i 2-wersowy wiersz-życzenie (13,. 
s. 424). W księdze protokołów odnotowano, że pisarzem jest SK i tu  też: 
mamy 2-wersowy wiersz (D 476).

22 IX występuje SK jako jednacz w sprawie mieszczanina lubel­
skiego Łabędzia z kupcami (13, s. 663).

1579

Skromny incipit roku bez podpisu i sentencji (13, s. 732). W księdze 
elekcyjnej zapisano nazwisko SK jako pisarza i 4-wersowy wiersz ży­
czący (D 476).

W maju SK zostaje plenipotentem spraw miechownika Walentego 
Duracza z Szydłowca (13, s. 896).

W m aju toczy się kilka spraw Jana Wiślickiego, które SK wpisuje 
własnoręcznie do księgi: o spadek po Janie Rożniacie, o wprowadzenie 
do kamienicy kupionej od Macieja Łabędzia, o podział m ajątku z Elż­
bietą Wiślicką, siostrą Jana, zakonnicą. W sprawach tych SK nie w y­
stępuje jako strona, ale, jako przyszły zięć Wiślickiego, jest nimi nie­
wątpliwie zainteresowany (13, s. 886—890, 897, 898, 899, 950).

12 O Jan ie  Zborow skim  zob. P  148. — PSB, t. 8 (1959—1960). — A. K a w e o  
k a - G r y c z o w a  (A riańsk ie  o ficyny w ydaw nicze Rodeckiego i S tem ackiego . 
W rocław  1974, s. 25—79) oznacza tę redakcję literą  A wobec następnych В i C.
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1580

Ozdobny incipit roku i podpis: „Sebastianus Acernus Sulmircen[sis] 
Nottarius iudici” oraz 6-wersowy wiersz po łacinie (13, s. 1072) — tekst 
jego warto przytoczyć dla zorientowania o charakterze tych noworocz­
nych okazjonalnych utworów:

Jako się toczy czas w ślady swe w stępując na nowo 
I jako pory miłe w raca ją w stałej kolei 
Tak Pańska dobroć po oświeconej bieżąc ścieżce 
Nie usta jącym  krokiem  ku nam  znów postępuje.
Ty tylko, Chryste, tchnieniem  Twoim otwórz dusze,
Aby napływ ające dary  o tw artym  sercem  przyjęły. [D 477]

W protokole elekcji widnieje nazwisko SK jako pisarza i również 
6-wersowy wiersz, rozdzielony po 3 wersach inicjałami „SSA” (D 477).

W marcu SK jest jednaczem w sprawie Jana Swiderskiego i Jana 
Kiełbasy, mieszczan lubelskich (13, s. 1227).

W maju SK jest jednaczem Kiełbasy z Konarzewskim (13, s. 1263).
We wrześniu SK jest jednaczem Heliasza i Postrzygaczki (13, s. 1310).
5 IX Jan Wiślicki sporządza testament, którego mocą opiekunem 

wdowy Małgorzaty oraz sierot Agnieszki i Michała (starsza córka Regina 
wyszła za mąż za Jerzego Wysokińskiego) zostaje Sebastianus Acernus -— 
przyszły zięć („juturus gener”) (D 482).

Prawdopodobnie w tym  roku odbył się ślub SK z Agnieszką W iili- 
czanką. Swatami w tym ożenku byli „pan Jadam Przytyoki” (jeden 
z adresatów dedykacji w Philtronie) i Jan Lisowski. Zezwolenia na ślub 
udzieliła nie matka Małgorzata, lecz ciotka Elżbieta Wiślicka, zakonnica 
brygidka, która „dała mieszkanie na czynszu Panu Acernusowi tak jako 
przyjacielowi, ażeby był dobrym opiekunem temu domowi” (K).

1581

Ozdobny incipit roku i 4-wersowy wiersz (14, s. 59), podobnie w księr 
dze elekcji mamy nazwisko SK i 4-wersowy wiersz żyazący (D 477).

W czerwcu protestuje się „Panna Halszka Wiślicząnka przeciwko 
Paniej Marusiej Wiślicki, że ona bęndąc posesorką [...] dóbr nieboszczyka 
pąna Wiślickiego [...] po złotych trzydzieści na rok, a na jarm ark każdy 
lubelski [...] tejże Pannie Halszce według kompromisarskiego wynalazku 
i ugody [...] nie zapłaeieła” (14, s. 156—157); sprawa ta ciągnie się też 
w następnych tygodniach (14, s. 161, 185, 205).

22 IX na prośbę SK dokonano spisu rzeczy ruchomych po Janie Wiś­
lickim, gdyż ich znaczną część zabrała bezprawnie Małgorzata (D 513— 
514).
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4 X zostaje SK wprowadzony w kamienicę Wiślickich przez egzeku­
torów testamentu: Sebastiana Konopnicę (także adresata dedykacji w 
Philtronie) oraz Macieja Jeżowicza (14, s. 276).

1582

Ozdobny incipit roku, 2-wersowa sentencja i podpis: „Sebastianus 
Acernus N tto” (14, s. 358).

W tym roku SK przyjm uje prawo miasta Lublina, tj. obywatelstwo, 
którego do tej pory nie miał jako przybysz, i składa zwyczajową przy­
sięgę po polsku (D 478, brak tekstu przysięgi).

28 I dokonano kolejnego podziału m ajątku między Małgorzatą, obec­
nie Bachusową, a Agnieszką jako spadkobierczyniami m ajątku po Janie 
Wiślickim (Michał w tym czasie umarł). SK występuje w tej sprawie 
jako opiekun małżeński Agnieszki, stąd i jego podpis wśród świadków 
sprawy: „Sebastian Klonowicz pisarz wójtowski” (14, s. 419—426).

W styczniu SK zostaje wraz ze Stanisławem Kiełczowskim (kolejnym 
adresatem Philtronu) opiekunem m ajątku po Sebastianie Stano, co spo­
woduje wielokrotne występowanie SK w sądzie (14, s. 358).

W lutym Małgorzata Bachusowa sprzedaje ogród (14, s. 440), wskutek 
czego SK składa protest (14, s. 442).

W kwietniu SK jest jednaczem Szeligowskiego z Jabłońskim i na 
karcie księgi kładzie podpis po polsku, jak poprzednio (14, s. 470).

W m aju na wniosek SK dwaj ławnicy dokonują oględzin kamienicy 
(14, s. 546—559), po czym następuje wniesienie sprawy przeciw Małgo­
rzacie (14, s. 551) i „Spisek tego, co Wiślicka utracieła z dobr nieboszczy­
ka pana Wiślickiego ojca żony m ej” (14, s. 555) oraz kolejny „Rozdział 
między Wiślicką a zięciem” (14, s. 558), a po kilkumiesięcznej nieobec­
ności Małgorzaty jej skarga na SK:

Mam wiele dolegliwości, n ie  wiem, jeżeli z Waszej Miłości rozkazania 
tę srogą, w ielką nędzę cierpię, radabym  w iedziała, jeśli z dozwolenia WM 
już trzeci kroć tak  srogie karan ie  cierpię, ja  teraz przed WM nic nie mogę 
począć, aż sobie wezmę opiekuna [...], wszak WM pow inni z łaski swej takie 
sieroty opatrow ać. [D 483—492]

W tym roku ukazał się drukiem łaciński utwór o miłości Bożej 
Philtron  (Kraków, typograf A. Piotrkowczyk), dedykowany czterem ra j­
com i wójtowi: Tomaszowi Wieczorkowi, Adamowi Przytyckiemu, Seba­
stianowi Konopnicy, Stanisławowi Kiełczowskiemu oraz Leonardowi 
Mrzygłodowiczowi, członkom konfraterni literackiej. W posłowiu SK 
zwraca się do Błażeja Bazanowicza, rektora szkoły lubelskiej, kierując
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utwór do jej uczniów: „Twoja bowiem szkoła jest dla naszego stowarzy­
szenia tym, czym młode drzewka dla lasu” 13.

Egzemplarz Philtronu przesyła SK Samuelowi Wolfowi, rektorowi 
szkoły kalwińskiej w Lewartowie, z własnoręczną łacińską, krótką dedy­
kacją: „Uczonemu [ingenuum] Samuelowi Wolfowi, poecie laureatowi”, 
bez daty 14.

Drugi egzemplarz Philtronu z odręczną łacińską dedykacją przesłał 
Danielowi Zaleskiemu, mieszczaninowi lwowskiemu 15.

1583

Po raz pierwszy znajdujemy nazwisko SK wśród ławników (14, s. 
765), a potem wielokrotnie: „Scabinus iurati Sebastianus Acernus” (np. 
14, s. 791, 799, 803, 910, 861, 863).

W poniedziałek po niedzieli wstępnej SK jest świadkiem umowy 
Józefa Wereszczyńskiego, opata klasztoru benedyktynów 16, i mieszczan 
Sieciechowa, na której składa podpis: „Sebastianus Sulmircensis Acernus 
notarius Scabinalis Lublinensis” (G 172).

W marcu dochodzi do kolejnej umowy między SK a Małgorzatą, 
w której imieniu występuje drugi jej mąż, Bachus:

Panow ie tedy  jednacze i kom prom isarze chcąc powinną miłość i pokój 
w iekuisty  [...] uczynić [...] strony kam ienice narożnej w rynku  leżącej [...] 
i strony  w szystkich sprzętów  przyległech pożytkow to jest piwnic, sklepów, 
izdeb i izdebek, gm achów i kom or w szelakich [...], strony w szystkich ogrodow 
z przyległościam i i budow aniem  ich, to jest domu, stodoł, grodzi i pożytkow  
w szelakich [...] Panow ie tedy jednacze pilnie rozw ażając długi a brzem iona 
na przerzeczonych dobrach [...] to jest w yderkafy  kościelne, w ypraw y m atk i 
jako i drugiej siostry [...], czynsz, k tóry  się co rok  po trzydzieści złotych 
uczciwej a Bogomyślnej Pannie Halszce W iślickiej płacić ma [...] Panow ie 
jednacze [...] w ynaleźli i okazali [...], iż przerzeczony Sebastian Klonowicz, 
zięć [...] do tych długów [...], to je s t klinotow , szat, sprzętów  i tow arow  k ram - 
nych w szelakich, z których pan i M ałgorzata rachunku  nie uczyniła i czynić 
już nie będzie pow inna, m a [...] zapłacić tej to M ałgorzacie, M atce żony swej, 
złotych połtora sta (14, s. 898).

ia N azwiska adresatów  tej dedykacji w ystępują często na kartach  ksiąg, co 
pozw ala na odtw orzenie biogram ów  m ieszczańskich patrycjuszy, których etapy 
k arie ry  są zbieżne z ka rie rą  K lonowicza; Philtron  został przetłum aczony przez 
S. M o r o n i e w i c z a  (w: Drugie spraw ozdanie D yrekcji Szko ły Realnej w  Kroś­
n ie za rok szk. 1908 i 1911).

14 O S. Wolfie zob. P  7—8, 241, 312. Egzem plarz Philtronu  z odręczną dedy­
kac ją  w  Bibl. PAN w G dańsku, sygn. Cf 5902.

15 O D. Zaleskim  zob. _W. Ł o z i ń s k i ,  P atrycja t i m ieszczaństwo lw ow skie  
w  X V I  i X V II  w ieku . Lwów 1902, s. 216, 392. Egzem plarz z dedykacją w Bibl. 
Ossolineum , sygn. Qu 1870.

16 P ełną biografię W ereszczyńskiego napisał sam  Klonowicz w w ydaniu  R e­
guły  z r. 1597, a także P 690. Zob. też PSB, t. 13 (1967), s. 4.
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W czerwcu SK ma sprawę o m ajątek Sebastiana Stano (14, s. 955). 
W sierpniu jest jednaczem u Erazma Lubomelskiego (14, s. 1064— 

1065).
We wrześniu SK protestuje przeciw Janowi Kupcowiczowi, drugie­

m u mężowi Reginy Stanowiczowej (14, s. 1210).

1584

W lutym  następuje prawdopodobnie początek znajomości ze Stani­
sławem Gostomskim, wojewodą radomskim, któremu Lubomelski puszcza 
dom w arendę, a SK w tej sprawie uczestniczy (14, s. 1267) 17.

W lutym  SK jest jednaczem u kupca sądeckiego Piotrkowicza i „nie­
wiernego Chaima”, Żyda opatowskiego (14, s. 1316).

W m arcu następcą w kancelarii ławy i wójta zostaje Jan Lisowiusz 
Bykowicz (14, s. 1329).

Może w maju ukazała się drukiem łacińska Roxolania, dedykowana 
senatowi miasta Lwowa (Kraków, typograf A. Piotrkowczyk), gdyż już 
18 V otrzymał jej egzemplarz Samuel Wolf, który napisał na karcie ty ­
tułowej: „Mittitur m ihi ab autore, 18 mai 584” 18.

1585

W styczniu SK zostaje plenipotentem spraw Jakuba Snopkowskiego, 
wojskiego chełmskiego, który pisze:

przeto to WM oznajm uję swym napisaniem , iż czynię plenipotentem  do te j 
spraw y P ana S ebastiana Klonowicza mieszczanina i ław nika lubelskiego i  W oj­
ciecha K lim kow icza sługę, dw ornika mego. [15, s. 241]

W m arcu rozpoczyna się ciąg spraw spadkowych Macieja Żeleźnika, 
w których SK uczestniczy jako egzekutor majątku i testam entu (15, 
s. 317, 318, 334). Sprawy te są na wokandzie także w maju (15, s. 366), 
w czerwcu (15, s. 370), w październiku (15, s. 400, 401), w listopadzie 
(15, s. 434, 437, 439, 442, 443, 445, 459, 460, 461).

W marcu pisarz miejski w księdze rachunkowej zanotował w rozcho­
dzie wydatków rajców:

P an u  S ebastianow i Acernusowi, który ku sławie m iastu  tem u Jego K ró­
lewskiej Mości Lublinow i na przyjazd pirszy in  Anno 83 i na drugi 84 JK M  
książki w ydał w irszam i, dla d rukow ania onych Ich Mość Panow ie rozkazali 
dać florenow  10. [244, k. 341]

17 S. Gostomski zała tw ia rów nież swoje spraw y w  1593 r. po śm ierci b raci 
Kostrzyszków (18, s. 185, 198, 219). B iogram  Gostomskiego zob. P 212. — PSB, 
t. 8 (1959), s. 367.

38 Egzem plarz w  Bibl. PAN w G dańsku, sygn. Cf 5904.
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Jako opiekun testamentu Żeleźnika zostaje SK plenipotentem spraw 
Józefa Siwego ze Zwolenia,'którem u pomaga w uzyskaniu spadku <15r 
s. 289).

18 V jest jednaczem w sprawie Andrzeja Jendrzycha z Chmielą i Joa­
chima Belki (15, s. 344), uczestniczy też w sprawie Piotra Czernego z kla­
sztorem bernardynów (15, s. 359).

W czerwcu SK dokonuje taksacji rzeczy ruchomych Grzegorza, m i­
strza szewskiego (15, s. 369).

W sierpniu przeciw SK występuje Regina Wysokińska, starsza siostra 
żony, o należne jej zapisem w testamencie ojca 100 florenów (15, s. 377, 
384).

W tym czasie mogło dojść do znajomości z Mikołajem Firlejem, który 
załatwia swe sprawy majątkowe z Krokierową, w czym SK uczestniczył 
z uirzędu jako ławnik (15, s. 314, 564, 751, 878, 1301) 19.

Ukazują się drukiem Żale nagrobne [...) na śmierć [...] Jana Kocha- 
nowskiego [...], dedykowane Pawłowi i Piotrowi Czernym z W itow ie29 
(Kraków, typograf A. Piotrkowczyk).

\ '
1586

W styczniu Elżbieta Wiślicka wnosi areszt przeciwko SK (15, 468) i na 
jej wniosek dwaj ławnicy dokonują oględzin domu na przedmieściu, 
który uległ zniszczeniu (15, s. 470). W tym miesiącu SK jest jednaczem 
w sprawie Hieronima Szewca i składa podpis: „Sebastian Klonowicz”, 
i obok: „Aleksy Konwisarz wzieł mnie, Sebastiana Acernusa, żebym się 
zań podpisał” (15, s. 472).

W styczniu rozpoczyna się kolejna seria spraw rodziny Stanowiczów 
(15, s. 479, 481, 483, 492, 496). Wśród protokołów znajduje się zapis d łu­
giego zeznania po polsku SK przeciwko Stanisławowi Kleczewskiemu, 
aptekarzowi. Sprawa ciągnie się przez cały rok: w maju (15, s. 616, 
624, 627, 629) — „Tutores cum Kupcowiczowa”; w lipcu (15, s. 709, 727), 
w sierpniu (15, s. 771) i w grudniu (15, s. 843) — „Quietantur Tutores 
liberorum Stanowiczowa”. Świadkowie zeznają, że dom Stanowiczów 
„idzie ku utracie niemałej ubogim sierotom”, gdyż ich opiekunowie „re­
belią i wzgardę zwierzchności pokazują” (15, s. 843).

W lutym SK załatwia sprawę Elżbiety Ślusarki, której jest opieku­
nem (15, s. 523, 525, 583), i w tym  też miesiącu wnosi protest jako pleni-

19 Nazwisko M ikołaja F irle ja  pojaw ia się k ilkakro tn ie w latach późniejszych, 
np. w  1588 — roku jego śm ierci (151, k. 336).

20 Dane biograficzne rodziny Czernych w: P 312. O ich związkach z J. K ocha­
now skim  pisze M. K o r o l k o  (K ochanow ski. Z dziejów  badań i recepcji tw ór­
czości. W arszaw a 1980, s. 34, 35, 119).
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potent spraw Jakuba Lisowskiego, kupca gdańskiego, przeciw Zofii 
Łabędziowej (15, s. 589).

W kwietniu wnosi SK o obdukcję żony Agnieszki, pobitej przez matkę 
(15, s. 609), a sprawa ciągnie się dalej, gdyż Bachusowa nie stawia się 
przed sądem (15, s. 643, 647, 650).

W kwietniu wraca sprawa Żeleźnika, w której SK „świadczy się” 
na pana Mańka Kuśnierza i na Klimunta kramarza, współopiekunów 
spadku:

oni sami sobie upornie skrzynkę z kluczam i, z m unim entam i, z pieniędzmi, 
z rzeczam i ruchom em i, a zwłaszcza z re jestram i przyw łaszczają [...], pieniędzy 
używ ają i używać obcym osobom dopuszczają. Co ja  sobie wszystko z nimi 
czynić chcę, by mię jedno P an  Bog w  zdrowiu przywrócił, co ja sobie wszystko 
szacuję na dwieście złotych. [15, s. 642, 646].

W czerwcu SK z ławnikiem Szeligowskim dokonują wizji kamienicy 
Szymona Krawca (15, s. 644).

W sierpniu SK z Szeligowskim dokonują wizji ogrodu (15, s. 748). 
W październiku SK bierze udział w sprzedaży domu Bartłomieja 

Niemskiego (15, s. 771).

1587

Znajdujemy pierwszy ślad współpracy SK z opatem Józefem Were- 
szczyńskim z 1 I. W zbiorze kazań autorstwa biskupa: Kazania albo 
ćwiczenia na X V III niedziel z wykładem  tak na ewangelią jako też na 
X II członków wiary chrześcijańskiej (Kraków, typograf A. Piotrkowczyk), 
mamy wiersz SK, skierowany do „Ich Miłościwie uczciwych a zacnych 
prełatow i kanonikow Kapituły Chełmskiej Braciej w Panie Chrystusie 
m iłej”, datowany „w dzień Nowego L ata”, tj. 1 I 1587, a podpisany: 
„Sebastianus Acernus”.

W styczniu Szeligowski i Masło dokonują na wniosek SK wizji ka­
mienicy Wiślickich i stwierdzają zalanie piwnic wodą: „za którą zie­
mianką m uru sztuka upadła, która to woda z Browaru Łabendziowskie- 
go przyszła” (15, s. 870). Wnosi też protest Małgorzata Wiślicka do urzędu 
rajców i burmistrza (150, k. 3, 12), ale właściwie ta  sprawa toczy się 
dopiero w czerwcu, gdy obie strony na przemian wnoszą pozwy: „Wi­
ślicka”, „Acernus”, „Acernus Wiślicka”, „Acernus” (150, k. 90v, 108v, 
110, lllv ) .

W czasie rozprawy w sądzie burmistrza SK oświadczył, że jako klient 
Jaśnie Oświeconego Jana Zamojskiego kanclerza koronnego i Mikołaja 
Firleja z Dąbrowicy, pod których opieką zostaje, nie będzie odpowiadał 
przed sądem miejskim w sprawie teściowej (D 486).

W marcu następuje wznowienie spraw Stanowiczów, ale już w sądzie 
burmistrza (151, k. 64v, 65v, 66v, 68), które sąd kontynuuje w maju 
(151, k. 81v, 84, 85, 87), w sierpniu: „Tutores liberorum Stano cum Kup-
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cowicz” (151, k. 580, 950), „Decretum inter Tutor es lïberorum Stano'’ 
(15, s. 963, 965, 1001, 1040, 1089, 1093, 1102, 1104).

W dniu św. Wojciecha „patrona i apostoła naszej Polski” podpisuje 
SK w klasztorze sieciechowskim przedmowę do wydania łacińskiego 
Reguła id est institutio [...}, pod którą znajduje się wyjątkowy wśród 
wszystkich podpis z informacją, że SK jest sędzią spraw żydowskich: 
„Sebastianus Sulmircensis Acernus Lublini causarum iudaicarum iudex”. 
Wydanie to jest tłumaczeniem utworu Józefa Wereszczyńskiego pt. Re­
guła, to jest nauka abo postępek dobrego życia króla każdego chrześci­
jańskiego (Kraków, typograf A. Piotrkowczyk) 21.

W kwietniu SK pisze list dedykacyjny do Mikołaja Firleja w przygo­
towywanej do druku edycji Victoria deorum  (Kraków, typograf A. Ro- 
decki), której odbijanie przerwano po s. 97 na kilka l a t22.

W kwietniu SK bierze udział w transakcji między Barbarą Orłowi- 
czową a Krystyną Kuśnierką (151, k. 70).

W lipcu SK wraz z Heliaszem Żeleźnikiem jest plenipotentem spraw 
kupca gdańskiego Jana Robberta (15, s. 801) i wraz z Maciejem Pu- 
chaczowskim plenipotentem spraw Piotra Cholewy (15, s. 895); tu mamy 
podpis: „Sebastianus Acernus plenipotent”.

W październiku SK jest świadkiem kontraktu zawartego przez Ma­
cieja Łabędzia i jego żonę (15, s. 1125), gdzie składa podpis: „Sebastianus 
Acernus”.

W tym roku wychodzą drukiem dwie łacińskie mowy Józefa Weresz­
czyńskiego, tłumaczone z łaciny na język polski przez SK: Adhortatio 
[■■·] ad Regni Poloniae proceres et ordines omnes, oraz druga, również 
z czasów bezkrólewia po śmierci Stefana Batorego: Suffragium [...] ad 
nobilitatem Regni Poloniae [—] 29. Tytuły polskie tych mów tak brzmią 
w liście dedykacyjnym, skierowanym do Józefa Wereszczyńskiego 10 lat 
później:

Suffragium  do Ich M Braciej K rólestw a Polskiego i K sięstw a Litew skiego 
z opłakaniem  św. pam ięci zm arłego S tefana Króla Polskiego; tudzież też na 
mieśce jego o obieraniu króla nowego z domu Jagiełowego JM  Zygm unta 
syna K róla Szwedskiego, Gorskiego, W andalskiego i Książęcia finlandskiego.

N apom inanie nader sztuczne do Ich Mości stanu tak  Duchownego jako 
i Świeckiego wiodąc ich Elekcyją drzewiej do zgody za poniew ieraniem  w nę- 
trznej między sobą obłudności i nienaw iści a iżby więcej Publike aniżeli P ry ­
w atę mieli na  baczności.

21 O tym, że b iskup Józef W ereszczyński popełnił plagiat, przepisując utw ory 
M ikołaja Reja, zob. S. P t a s z y c k i ,  M ikołaj R ej z  Nagłowic i ksiądz Józef W e­
reszczyński. Wilno 1879.

22 O perypetiach z w ydaniem  utw oru Victoria deorum  pisze M. C y t o w s k a  
(„Victoria deorum ” zapom niany u tw ór S. F. Klonowica. „Eos” 1952/53, z. 2, a po­
tw ierdza je K a w e c k a - G r y c z o w a  (op. cit.).

23 Pisze o nich m. in. Sz. Z d z i a r s k i  (Klonowicz i pam fle t przeciw ko je ­
zuitom . „B iblioteka W arszaw ska” 1900, t. 2).
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Tę drugą mowę zadedykował SK Mikołajowi Rogowskiemu, dzie­
dzicowi Rogowa, ’Wysokiego Koła i innych włości, „maecenati et amico 
omni ojficiorum genere colendo” 24. Rogowski uchodził za przyjaciela 
Józefa Wereszczyńskiego, a wiemy również, że swoje sprawy załatwiał 
w urzędzie lubelskim (np. 17, s. 718, 950).

W tym roku Jan Zamojski w liście do Szymona Szymonowica stw ier­
dza, że ma u siebie wiersze SK:

Otrzym ałem  Twój list grecki [...], Gdy powrócę do Zamościa, zaproszę 
Ciebie i M ikołaja [Piskorzewskiego] do siebie. Posyłam  Ci w iersze Bielskiego, 
które zechciej mi odesłać. W Zam ościu pokażę Ci utw ory Zbylitowskiego, 
Schoneusa i Acerna. Nie myśl, że nie masz w spółzaw odników 2S.

1588

W marcu SK i Agnieszka wnoszą do urzędu wójta o oględziny kramu, 
gdyż ukradziono z niego towary, o co poszkodowani podejrzewają matkę 
Małgorzatę:

Pani Sebastianow a kluczęm  swym odem knęła zamek do kram nice, w któ­
rej kram nicy nie na[la]zło sie nic więcej jedno kopa czapek fałdrow ych, rze­
czonych po groszy trzy, jako kram arze m ienieli, jedna sztuczka karego bobru 
i trzy wory, co kazał S ebastian  A cernus zapisać. [15, s. 1273]

W marcu oraz w m aju SK jest jednaczem mieszczki Sylwestrowej 
wraz z Maciejem Puchaczowskim, Janem Kupcowiczem, Pawłem Woj- 
sławskim i Stanisławem Raczyńskim, znanymi patrycjuszami lubelskimi 
(151, k. 291V, 301v), i kładzie podpis: „Sebastian Klonowicz Sulimirski” 
(151, k. 294v).

W dniu 8 IV położył SK podpis wraz z datą pod listem dedykacyjnym, 
skierowanym do „utalentowanego Jerzego Mniszka, syna Mikołaja, sta­
rosty łukowskiego”, którem u życzył sukcesów w naukach. Tą krótką 
łacińską dedykacją poprzedził tłumaczenie łacińskich wierszy na język 
polski pt: Katonowe wiersze Podwojne, dobrych obyczajow uczące, pra­
wie [tj. prawdziwie] wedle potrzeby poprawione i Rytmam i Polskimi 
wyświetlone (typograf A. Rodecki, bez datacji)2e.

24 O rodzie Rogowskich niewiele pisze P (185), także L. S. J a s e k  (Fabian 
Sebastian Klonowicz. „Przew odnik Naukowy i L iterack i”. Lwów 1913, s. 418—419).

25 А. В i e 1 o w s к i, L is ty  Szym ona Szymonowica. „Pam iętnik Akadem ii Umie­
jętności” 1875, t. 2, s. 112.

26 Wiadomości biograficzne o M ikołaju i Jerzym  M niszkach zob. P 748. — 
PSB, t. 21, s. 486. Całość tek s tu  w ydał J. S. B y s t r o ń  (Katonowe wiersze (Catonis 
disticha ) w  dwóch przekładach X V I-go  w ieku  Franciszka M ym era i Sebastiana  
Klonowicza. W zbiorze: Spraw ozdanie 11 D yrekcji CK III  G im nazjum  w K rako­
w ie za rok szkolny 1894). O d ruku  książeczki pisze K a w e c k a - G r y c z o w a  
(op. cit., s. 206).

17 — P am iętn ik  L itera ck i 1983, z . 3
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W czerwcu toczą się ponownie sprawy z teściową: „Bachusowa cum 
Acerno” (15, s. 1380), „Ortilegium inter Bachusowa et Acernum ” (15, 
s. 1391; 151, k. 326). Możliwe, że skutkiem tych spraw było pobicie
teściowej i pobyt SK w więzieniu, o czym czytamy w zeznaniu z 1591 r. 
(151, k. 259):

Ukazował P an  Sebastian, że już o to bicie więzienie był podjął za bur- 
m istrzostw a P ana R udgierow ego97, jakoż to je s t w dobrej pam ięci urzędowej, 
k tóra więzieła. A dowodząc tego pyta ł urzędu, jeśli mu to wiadomo i pam iętno 
jest, iż ten to Sebastian  o bicie przerzeczone był karan .

W czerwcu Wawrzyniec Fik żąda od SK zwrotu pożyczki, lecz z braku 
dowodów jej zaciągnięcia pozew ten oddalono (16, s. 29, 31, 32). Również 
wtedy SK prowadzi sprawę Grzegorza Schepera, kupca gdańskiego, z Mi­
kołajem Firlejem z Dąbrowicy (151, k. 336, 338v) o pożyczkę pieniężną; 
sprawa toczy się także we wrześniu (151, k. 354, 410).

W sierpniu napisano wiele protokołów trwającego przewodu sądowe­
go o spadek po Sebastianie Stano: ,,Kupcowicz Kiełczowski” (151, k. 37, 
375v, 376v, 381v, 382, 384, 387v, 400v, 416v), „Kupcowicz cum Tuto- 
ribus liberorum Stano”, także we wrześniu (16, s. 215, 216, 224), w lis­
topadzie (151, k. 446, 455v), w grudniu: „Sebastianus Acernus protesta- 
tus est” (151, к. 457, 459v), w których to rozprawach uczestniczy SK jako 
współopiekun majątku.

W sierpniu geometra Drzewicki mierzy 10 łanów w trójkącie między 
dwiema rzeczkami: Brzeźniczką i Krępcem, a drogą mostkową dobrej 
i sprawiedliwej miary lubelskiej w gęstym, nie wyrobionym lesie zwa­
nym Opatowe łąki; grunt ten otrzymuje SK od zakonu benedyktynów 
z Sieciechowa (G 169—171).

We wrześniu, w sobotę po św. Michale, spisano umowę z klasztorem 
w sprawie daniny (tj. darowizny) ziemi, na której SK „ma moc zupełną 
założyć i wznieść całkiem nową wieś, zwaną Józefów, wybudować w niej 
dwór i osadzać, ile zechce kmieci i zagrodników, dla swojego pożytku 
porobić oraz stawki w pomienionych rzeczkach [...], stawiać młyny [...], 
kruszec żelazny, czyli rudę, w lesie Zgliszyn i gdzie indziej kopać [...], 
karczmy pozaprowadzać” itd. Na zagospodarowanie się, wykarczowanie 
lasu otrzymał 1000 zł węgierskich, a po latach „wolności” będzie płacił 
tytułem czynszu 100 zł polskich rocznie „na św. Marcin”. Świadkiem 
umowy jest m. in. szwagier Agnieszki, Jerzy Wysokiński (G 166—169).

W październiku SK i Walenty Mrożek zostają opiekunami Jadwigi 
Stawinożyny (151, k. 430v). W tym miesiącu wracają też do sądu sprawy 
rodziny Wiślickich. Po rozprawie Bachusowej z Acernem (16, s. 134) 
następują kolejne areszty (tj. zajęcie rzeczy lub dochodów zabezpiecza­
jących własność) spadkobierców Jana Wiślickiego przeciw Małgorzacie: 
Elżbiety (16, s. 135), Agnieszki Sebastian owej (16, s. 136) oraz Jana Czer-

27 R u d  g i e r  d e  S a c e l l i  był bu rm istrzem  w latach 1588 i 1591.
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nieckiego, którego ojcu Jan" Wiślicki był winien znaczną sumę pienię­
dzy (16, s. 137).

Oto fragment aresztu Agnieszki:
Ja  tu  w  czas i w godzinę kładę urzędownie areszt na wszystkie dobra 

nieboszczyka pana Jan a  W iślickiego ław nika lubelskiego jako dziedziczka 
i córka jego w łasna, które nie tylko na mię po ojcu, ale i po Dziadu i Babie 
p raw em  Bożym i przyrodzonym  przypadło.

W listopadzie SK jest jednaczem w sprawie spadkowej Żórawka ze 
znanymi rajcami, „sławnymi i uczciwymi ludźmi”: Adamem Masłą, 
Matiaszem Puchaczowskim i Pawłem Wojsławskim, i pod dokumentem 
umowy, przepisanym do księgi, kładzie podpis: „Sebastianus Sulmircensis 
Acernus” (16, s. 229).

W tym roku wychodzi utwór Józefa Wereszczyńskiego, przetłumaczo­
ny na łacinę: Reguła id est institutio [...], z przedmową SK (Kraków, 
typograf A. Piotrkowczyk) 28.

1589

Możliwe, że w tym roku dochodzi do znajomości z Adamem Goraj- 
skim i jego rodziną 29, gdyż rozpoczyna on załatwianie swych spraw ma­
jątkowych w urzędzie miasta (16, s. 313, 398).

W styczniu następuje ciąg dalszy spraw Kupcowiczowej o majątek 
po jej pierwszym mężu Sebastianie Stano; na rozprawach zarzuca się 
opiekunom Stanisławowi Kiełczewskiemu i SK działanie na szkodę sie­
rot, gdyż

dobram i ich szafują, drugie rozprzedają i pustoszą, pożytki z nich biorą dla 
siebie, długi niem ałe zaciągają na dobra, którym i się opiekują, i nie wiedzieć, 
gdzie te  sumy obracają.

Sprawa toczy się najpierw w urzędzie wójta (16, s. 255—257, 259), po 
czym Kupcowiczowa wnosi apelację do sądu radzieckiego (151, k. 433, 
476), rozpatrywaną także w lutym (151, k. 495, 518, 523), w marcu 
(151, k. 533v), w kwietniu (151, k. 579v).

3 II jest SK jednaczem w sprawie Mrożków i Górskiego, balwierza, 
gdzie po raz pierwszy podpisuje się: „Sebastian wojt psarski” (16, 
s. 397); tytuł godnościowy wójta został mu przyznany wraz z ziemią 
pod wieś Józefów (którą nazywał częściej Wólką Józefowską), co stano­
wiło osłonę prawną dla mieszczanina.

14 II otrzymuje SK list z Będzina od Jana Zamojskiego z propo­
zycją pracy w szkole w Zamościu. Kanclerz kieruje list ku „Memu 
miłemu i łaskawemu przyjacielowi, panu Sebastianowi Klonowiczowi,.

18 Egzem plarz p ierw odruku m. in. w  Bibl. Narodowej, sygn. XVI Qu 6936. 
29 Dane biograficzne zob. m. in.: P 679—680. — PSB, t. 8 (1959), s. 281.
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przysiężnikowi miasta Lublina” i tytułuje adresata: „Łaskawy Panie, 
miły Sebastianie” (152, k. 257).

8 V jest SK jednaczem sprawy w Lublinie między Józefem Weresz- 
czyńskim a Janem Zawadzkim ze wsi Psary i Janików. Pod sprawą tą 
kładzie podpis: „Sebastian Sulmirski Klonowicz” (G, s. 172), co jest 
istotne o tyle, że brak tu informacji o pełnionym urzędzie w mieście.

W czerwcu SK zostaje opiekunem spraw Anny Cholewiny i ogłasza 
jej prawa do m ajątku przed wszystkimi kredytorami dlatego, „iż ten 
to nieboszczyk Małżonek jej pobrawszy ochędożkę i klejnociki jej własne 
białogłowskie, które częścią od rodzicow swoich miała, częścią też z prace 
swej własnej posprawiała, jedne u Żydów, drugie też u inszych osób”, 
zmuszał ją do podpisywania i przykładania pieczęci na umowach itd. 
(16, s. 623, 624, 662, 665, 677).

9 VI podpisuje SK kontrakt z Janem Zamoyskim w sprawie prowa­
dzenia szkoły w Zamościu. Tekst ten brzmi:

Jaśn ie W ielmożny Pan pan Ja n  Zam oyski z Zam ościa K anclerz i H etm an 
W ielki K oronny postąpić raczył pewnego ju rg ie ltu  panu  Sebastianow i Suli- 
m ierskiem u A cem usow i złotych polskich sto i szesnaście od przeszłej W ielkiej 
Nocy in  anno 1589, za co P an  Sebastian  obligował i podjął się w  szkole Jego 
Mości Zam ojskiej, k tó rą  Jego Mość zakładać raczy, czytać au tory  i lekcje 
jako Jego Mość naznaczyć i rozkazać mu będzie raczył, do tego tę now ą 
szkołę Jego Mość w sta ran iu  i dozorze swym  mieć będzie powinien, także s ta ­
rać się o to mu, aby deklam acyje i insereksercyje w  naukach w tejże szkole 
Jego M. na każdy tydzień działy się. Nadto Jego Mość z łaski swej obiecać 
raczył, iż rozkaże dom zbudować w  Zamościu i dawszy rolą do niego praw em  
m ieśskim  na wieczność, da go P an u  Sebastianow i. [152, k. 257]80

1590

Mimo że SK przebywa w Zamościu znajdujem y sprawy sądowe, 
w których uczestniczy osobiście. W marcu prowadzi sprawę Reiznerów, 
kupców gdańskich (151, k. 672, 675v), po czym odbywają się również roz­
prawy o majątek Anny Cholewiny (17, s. 18, 24).

W tym miesiącu zaczyna się ponowna seria spraw o kamienicę Wiś­
lickich. Najpierw kładzie areszt Elżbieta Wiślicka (16, s. 928), w kwietniu 
protestuje się Acernus przeciw Małgorzacie (17, s. 25), Małgorzata z ko­
lei włącza wyrok otrzymany po apelacji u króla (17, s. 31), co wywołuje 
kolejne sprawy: jeszcze w kwietniu obdukcję i areszt Elżbiety (17, s. 38, 
59), a potem w sierpniu wystąpienie Małgorzaty przeciw SK w sądzie 
rajców (152, k. 93v), przeciw sądowi wójta (152, k. 108v) oraz przeciw 
Elżbiecie w sądzie ławników i wójta (17, s. 118, 150).

8U Obszerniej o tej szkole piszą: S. Ł e m p i c k i ,  M ecenat W ielkiego Kancle­
rza. W arszawa 1980, zwłaszcza rozdz. G im nazjum  zam ojskie S. F. Klonowica. — 
A. A. W i t u s i к, O Zam oyskich, Zamościu i A kadem ii Zam oyskiej. Lublin 1978.
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W październiku włącza się nieobecny poprzednio SK (jest w Zamoś­
ciu) przez swego plenipotenta, Sebastiana Kajka, wnosząc areszt El­
żbiety >'(17, s. 154), po czym sprawa ciągnie się dalej (17, s. 157, 166), 
znów kładzie areszt Agnieszka (17, s. 175, 176, 177), która także protestu­
je się w sądzie apelacyjnym radzieckim (152, k. 163v), kierując przeciw 
Małgorzacie powtarzane od lat zarzuty:

Trzecia, iż P an i M ałgorzata W iślicka albo Bachusowa po ześciu Jana 
W iślickiego, m ałżonka swego, kram ne rzeczy poutracała, które beł nieboszczyk 
mąż jej nabrał, nie zapłacieł i które sukcesorowie płacić muszą i onych na 
cząstce M ichałowej ścigać. Czwarte, iż taż Pani Bachusowa szaty nieboszczy- 
kow skie, konie, wozy i insze sprzęty domowe, k lejnoty, łyżki srebrne, pierście­
nie, kobierce, ich to wszystko poutracała, ktorem i rzeczam i nieboszczyk Jan  
W iślicki kazał długi płacić, a ona je poutracała. [152, k. 175]

1591

W styczniu toczą się sprawy Wiślickich (152, k. 249v, 255, 256, 256v, 
260v, 264v), a następnie także w lutym  i marcu (152, k. 305v, 325, 326v; 
17, s. 319). Małgorzata wnosi skargę o kolejne pobicie przez SK, ale 
,,iż żadnych razów strona nie pokazuje, ani pokazać może, przetoż się 
jawnie pokazuje, iż to przewód prawu umyślony i płonny” (17, s. 259).

Pod koniec roku następuje „Recognitio” spraw Anny Cholewiny (17, 
s. 690, 692).

W tym roku jest SK plenipotentem spraw majątkowych Greka, Ema­
nuela Mazepety w Zamościu 31, z czym należy wiązać wyjazd SK do Lwo­
wa, gdzie toczyły się sprawy spadkowe krewnych Mazepety. Nie byłoby 
w tym nic dziwnego, gdyby nie fakt, że obrońcą strony przeciwnej w tym 
sporze o wielki spadek był „clarissimus et excelens Simon Simonides” 32.

Możliwe, że na lata pobytu w Zamościu przypada tłumaczenie dziełka 
Erazma z Rotterdamu, które SK zatytułował Dworstwo obyczajów (ty­
pograf S. Sternacki, bez daty i miejsca d ru k u 33), a które przeznaczył 
dla młodzieży. Jest to podręcznik, uczący — za pomocą pytań i odpo­
wiedzi — dobrego zachowania się w różnych miejscach: w kościele, przy 
biesiadzie, w szkole.

Z pracą pedagogiczną należy wiązać autorstwo lub współudział 
w układaniu innego podręcznika, przeznaczonego do nauki języków: 
polskiego, łacińskiego i niemieckiego, pt. Puerilium colloquiorum jor-

81 Inform ację tę w  księdze zam ojskiej z la t 1591—1593 znalazła M. S t a n - 
к о  w a  (Sebastian Fabian Klonowie, pisarz i rajca m iasta Lublina. „Archeion” 
1967, s. 105).

82 Zob. Ł o z i ń s k i ,  op. cit., s. 28, 318.
88 Zob. K a w e c k a - G r y c z o  w a , op. cit., s. 216. — J a s e k ,  op. cit., s. 429. 

N o w y K orbut pozycji tej nie uwzględnia.
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mulae (typograf S. Sternacki, bez datacji)34, w którym znajdujemy 
okolicznościowy wiersz „Ku temu, co czytał abo czytać będzie”, podpi­
sany przez Sebastiana Acernusa, liczący 14 weirsów, z których końco­
we cytujemy:

Bo kto już tem u zrozumie,
A tak  wiele przodkiem  umie.

Siła ten  naprzód będzie miał,
Z kim  jedno mówić będzie chciał.

Tak z Niemcem jako z Polakiem,
Łacno sie zmówi i z żakiem.

1592'

Od 7 I piastuje SK godność wójta miasta Lublina, o czym informację 
daje protokół księgi (17, s. 719) oraz zwyczajowe pisanie imienia i n a­
zwiska kolejnych wójtów na górnych marginesach stronic.

W lutym apelację wnosi Anna Cholewina, której SK jest opieku­
nem prawnym (151, k. 442, 445v), i jej sprawy ciągną się także w li­
stopadzie (151, k. 630, 692).

We wrześniu toczy się sprawa spadkowa po Macieju Żeleźniku, 
w której egzekutorowie, w tym SK, „odpuszczają ostatnią połowicę dłu­
gu Katarzynie Mytkowej, którą beła winna Nieboszczykowi Matysowi 
Żeleźnikowi, a sam Matys jej odpisał drugą połowicę w testamencie” 
(17, s. 980).

Sąd zawiesza swe czynności od św. Piotra w Okowach w r. 1592 
do Nawrócenia św. Pawła w 1593, gdyż w Lublinie panuje morowe po­
wietrze.

1593

SK jest dalej wójtem, o czym informuje protokół elekcji (18, s. 60) 
i ozdobne wpisy nazwiska na górnych marginesach stronic (18, s. 44— 
624).

SK wraz z Pawłem Machałą dokonują taksacji rzeczy ruchomych po 
zmarłym Danielu Stannifussorze (18, s. 51).

18 VIII książę Janusz Ostrogski 35 bierze udział w naradzie wojennej 
zwołanej w Lublinie przez Jana Zamojskiego przeciw ewentualnemu 
najazdowi Tatarów i Turków, co mogło nasunąć SK pomysł przetłum a­
czenia fragmentu swego łacińskiego utworu Victoria deorum  na język

S4 D ruk przypisuje typografom  ariańsk im  K a w e c k a - G r y c z o w a  (op. cit., 
s. 222). Egzemplarz w Bibl. Śląskiej, sygn. 230225 I.

85 Biogram J. Ostrogskiego zob. P 485. — PSB, t. 24 (1979).
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polski i wydania go jako odrębnego utworu (zob. zapisy pod r. 1596 
i 1597).

W sierpniu powraca sprawa spadkowa Stanowiczów (152, k. 604v) 
i pod nieobecność SK mansjonarze z kolegiaty św. Michała upominają 
się o czynsz wyderkafowy należny im z kamienicy Wiślickich (152, k. 
606, 608, 609, 610, 610v, 611).

W tym miesiącu SK wraz z Maciejem Puchaczowskim zostaje opieku­
nem Anny Knyszyny (152, k. 625).

We wrześniu przeciw SK występuje Jan Wylągowicz, gdyż SK 
nocturno tempore zadał mu ranę i oko skaleczył, dlatego Wylągowicz 
żąda rekompensaty za rany (153, k. 19v—20).

1594

W protokole odnotowano, że SK zostaje rajcą w miejsce zmarłego 
Bartłomieja Niemskiego, a z wyboru Jana Firleja, kasztelana lubelskie­
go, zostaje burmistrzem w pierwszym kwartale roku 36 (153, k. 1), stąd 
ozdobny wpis jego nazwiska na górnym marginesie księgi radzieckiej 
(153, k. 28—62).

W styczniu SK płaci Wylągowiczowi odszkodowanie za zranienie go 
w nocnej bójce (153, k. 29).

W sierpniu wpisano genealogię SK (18, s. 909), dzięki czemu wie­
my, gdzie się urodził oraz z jakiej rodziny się wywodził.

We wrześniu SK jako plenipotent Adama Gorajskiego kupuje dla 
niego kamienicę rzemieślników postrzygaczy (18, s. 864, 865).

Prawdopodobnie w tym czasie SK napisał łacińską Gorais, historię 18 
członków rodziny Gorajskich, zakończoną na opisie postaci Adama Go­
rajskiego, którego w rękopiśmiennej dedykacji nazywa „Patronus cle- 
mentissimus” 37.

W listopadzie Agnieszka pożycza 24 floreny u księży z kościoła Św. 
Michała (18, s. 911).

Możliwe, że w tym roku podczas spływu do Gdańska flisem, który 
trwał dwa tygodnie, SK pisze utwór strofą saficką, „by sobie uczciwy 
człowiek na szkucie nie tęsknił i nie melankolizował”, i równocześnie 
wyjaśnia:

przed tum ultem  i krzykiem  flisow skim  nie mogłem czego poważniejszego
czytać abo pisać, przetożem  w ziął przed się tę m ateryją, k tóra mi na ten
czas przed oczyma i przed rękom a była *®.

*e D ane biograficzne o Jan ie F irle ju  w  PSB, t. 7 (1948—1958).
37 T ekst Gorais w ydał i w stępem  opatrzył W. О к ę с к i (Gorais. Poemat S. F. 

Klonowicza. W arszawa 1875). Egzem plarz oryginału (nie autografu) w Bibl. Na­
rodowej.

38 S. F. K l o n o w i e ,  Flis, to jest spuszczanie sta tków  W isłą i inszym i rzekam i 
ΰο n ie j przypadającym i. Opracował S. H r a b e c .  W rocław 1951, s. 18, 7. BN I 137.
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Z faktem wyboru SK na burmistrza „ze strony” Jana Firleja można 
łączyć „rewanż” SK: zadedykowanie Firlejowi kolejnego wydania Pa­
miętnika książąt i królów polskich — „Jaśnie Wielmożnemu Jego Mi­
łości Panu Panu Janowi Firlejowi z Dąbrowice Podskarbiemu Koron­
nemu etc. Staroście” (typograf S. Sternacki, bez datacji)39. W ostatnich 
wersach wierszowanego listu dedykacyjnego wyjaśnia SK poniekąd 
dużą dysproporcję między „uczonością” książeczki a dostojeństwem 
członka magnackiej rodziny Firlejów:

Pragniesz tedy ode mnie, proszę Siwca [tj. starca] tego,
Aż się człowiek zdobędzie na co zacniejszego.

1595

1 I w Wólce Józefowskiej sporządza SK dedykację dla Stanisława 
Gostomskiego, wojewody rawskiego, radomskiego etc., umieszczoną we 
F lisie40, który drukiem ukazał się w tym roku (Kraków, typograf S. 
Sternacki).

Z protokołu elekcji wynika, że SK został wybrany przez mieszczan 
na czwartego burmistrza roku (154, k. 3v).

W styczniu SK bierze udział w umowie między Janem Kupcowiczem 
a Mikołajem Siennickim; tu  podpis: „Sebastianus Acernus Consul Lub­
linensis Advocatus Psarensis” (18, s. 1009).

W maju Agnieszka zwraca dług zakonnikom (19, s. 64), a w czer­
wcu pożycza 18 florenów u Jakuba Ziarnowicza (19, s. 74).

SK kładzie areszt na m ajątku Benedykta Głowy, gdyż wdowa, obec­
nie Jadwiga Bieniaszowa, sprzedaje nieruchomości, czemu SK się sprze­
ciwia (19, s. 132).

Po 9 VI wychodzi wreszcie drukiem łaciński, największy utwór SK, 
Victoria deorum, dedykowany z Lublina, bez daty, „Adamowi Goraj- 
skiemu: „Patrono literarum et humanitati clementissimo” (Kraków, ty­
pograf S. Sternacki). 9 VI 1595 to data urodzin królewicza Władysława 
IV, któremu SK poświęcił w utworze 11 wersów. Fragment cytujemy: 

Szczęść Boże, chłopcze, szczęśliwy takim  pochodzeniem,
Na które tyle narodów  i m iast położyło swe nadzieje.
Obciążają złotą kołyskę w spaniałym i życzeniami,
Wszelkie w yroki b łagają bóstw a i proszą o w szystko41.

89 Egzemplarz w Bibl. Narodowej, sygn. XVI Qu 1349, także XVII 341994. Zob. 
K a w e c k a - G r y c z o w a ,  op. cit., s. 159.

40 H. W i ś n i e w s k a ,  Poetyka „Flisu” S. F. Klonowicza. „Przegląd H um a­
nistyczny” 1981, n r 3.

41 Odpis w iersza w: „Penu synopticum  histori-gram m ato-politicum ” z X V II  w. 
Stanisław a Różyckiego  (Bibl. Narodowa, rkps BOZ 1102), natom iast druk w: 
T. W i e r z b o w s k i ,  M ateriały do dziejów  p iśm iennictw a polskiego. T. 1. W ar­
szawa 1900, s. 308. W iersz przetłum aczył J. N o  w a k - D l u ż e w s k i  (Okoliczno­
ściowa poezja polityczna. Z ygm unt III. W arszawa 1971, s. 406, 238). — N ow y Kor­
but, s. 322.
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Egzemplarz Victoria deorum  przesyła SK do nauczyciela szkoły za­
mojskiej Starnigeliusa, z własnoręczną dedykacją: Doctissi[mo] et Ho- 
noratissi[mo] viro D[omino] Laurentio Starnigelio Art[ium] et Philoso- 
phiae Magistro proffessori in Academio Zamoscen[sis] celeberrimo ami- 
cae [tu gmerk SK, tj. znak własnościowy i rodowy mieszczan] autor42.

Serdeczny ton dedykacji do Wawrzyńca Starnigeliusa pozwala wnio­
skować, że SK nie zerwał kontaktów z nauczycielami zamojskimi. Wido­
mym śladem tych związków jest, być może, podręcznik łacińskiej gra­
matyki: Grammaticae methodus Facilis et Compendiosa, Ex variis aucto- 
ribus collecta (typograf A. Piotrkowczyk, brak pierwodruku), której ty ­
tuł przypomina podręcznik Jana Ursinusa: Methodicae grammaticae 
(Lwów 1592, Kraków 1594). W podręczniku SK mamy polskie przykłady 
zjawisk językowych oraz 10-wersowy w iersz43. ‘

W sierpniu i październiku toczą się sprawy Wiślickich o ogrody 
podmurmińskie, gdyż SK sprzedał je, czego również dowodzi brak jego 
nazwiska w wykazie właścicieli nieruchomości na Przedmieściu Lubel­
skim od tego croku, mimo że występowało w wykazach w latach uprzed­
nich, np.: 1590—1594 (243, k. 158, 177, 195v, 213, 230).

W ostatnim kwartale roku nazwisko SK jako burmistrza wpisano na 
górne marginesy księgi radzieckiej (153, k. 222v—410v).

1596

W styczniu Agnieszka zaciąga kolejną pożyczkę (19, s. 382).
19 VII jest SK jednaczem w umowie Skowronkowej i jej syna; tu  

podpis: „Sebastian Klonowicz R[ajca] L[ubelski]” (19, s. 624).
22 VIII SK kładzie swój podpis i datę pod listem dedykacyjnym 

w Pożarze, skierowanym do księcia Janusza Ostrogskiego, wobec którego 
nazywa siebie „służebnikiem naniższym”.

We wrześniu wraca na wokandę sprawa m ajątku po Benedykcie Gło­
wie, w której

P an Sebastian A cernus ra jca  lubelski, s try j i przyrodzony tutor  m ałoletnie- 
niego Bieniasza jako syna i sukcesora B enedykta Głowy, słodownika, położył 
areszt na plac Bieniaszowski na Żmigrodzie, aby nie był przez Jadwigę Bienia- 
szową nikom u przedaw any, ani żadnym  sposobem alienowany, gdyż ta to Bie- 
niaszowa męża obrawszy i nie bywszy tu  kiełka lat, teraz po śmierci jego się 
zjaw iła i swawolnie domek dziecinny [...] przedać chce. [19, s. 696; 153, k. 530v].

Również we wrześniu występują zapisy dalszych pożyczek Agnieszki 
(153, k. 542v, 550; 19, s. 711) oraz jej sporu z matką Małgorzatą Ba­

42 H. G m i t e r e k, Bursa Starnigela przy A kadem ii Zam ojskiej. „Rocznik 
L ubelski” 1976.

48 Zob. J a s e k ,  op. cit., s. 419. — Estr. XVII, 325 — wyd. 1: K raków  1671, 
typograf S tanisław  Piotrkowczyk; wyd. 2: K raków  1717, typograf F. Cezary.
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chusową, w którym doszło do rękoczynów (153, k. 572). Te fakty powo­
dują, że SK wnosi w grudniu sprawę o oddalenie żony od spraw m ajątko­
wych: „Acernus detulit uxorem” (153, k. 573v).

W grudniu zgłaszają swoje roszczenia finansowe mansjonarze, upo­
minając się u SK o zapłacenie czynszu wyderkafowego (153, k. 574).

15 XII dochodzi do rozprawy SK z Melchiorem Złotniczkiem: „Re- 
quisitus Złotniczek”, który z bronią w ręku zagrażał życiu SK. Z zeznań 
świadków i oskarżonego wynika jednoznacznie, że Agnieszka zdradzała 
męża z Melchiorem.

Janowa Złotniczka stwierdza m. in., „że widziała też, kiedy tego 
towarzysza [tj. Melchiora] Pani Acernusowa miedzy kramnicami u ją­
wszy obrociła i obłapiła, mówiąc »moj namilejszy«”; a Jakub Krawiec 
zeznaje, ,,że ten Złotniczek często chodził do Pani Acernusowej, z którą 
się zamykał w izdebce”. Natomiast sam oskarżony stwierdza, „że Pani 
Acernusowa obiecała mu być przyjacielem [...], kazała mu przyść do 
siebie [...], a kiedy jej Małżonek przyszedł, kazała mu się skryć pod 
łóżko, tedym go chciał postrzelić z rusznice, by mię beł tylko zakłoł 
szpagą” (153, k. 578).

1597

W pierwszych miesiącach tego roku SK pisze trzy listy dedykacyjne 
w przygotowywanym tłumaczeniu na język polski Reguły błogosławio­
nego a Bogu upodobanego Ojca Benedykta św.: 22 II z Lublina „do Wie­
lebnego i wysokiego uszanowania wielce godnego Prełata i Jego Miłości 
Księdza Józefa Wereszczyńskiego” (tu życiorys adresata i bibliografia 
„dzieł wydrukowanych i do druku jeszcze nie podanych”); 28 II z Sie­
ciechowa „do Wielebnych i Bogomyślnych w Panu Chrystusie Ojców 
i Przeorów, i wszystkiej Braciej Zakonników na regule Benedykta świę­
tego zasadzonych”; 3 III z Wólki Józefowskiej „do Bogomyślnych i Na­
bożnych w Panie Ojców benedyktynów”. W liście dedykacyjnym do Jó­
zefa Wereszczyńskiego SK motywuje tłumaczenie tekstu reguły na język 
polski w sposób następujący:

Przełożyłem  tedy Regułę B enedykta świętego [...] nie dlatego, żebym 
stąd próżnej chwały szukał, bo to nie wielki fo rte l Polakowi po polsku 
umieć, ale żebym się i sam zbudował i prostakom  prostą posługę dogodził.

W marcu SK zostaje egzekutorem testam entu Anny Cholewiny (19, 
s. 947), a w samym testamencie znajdujemy wiadomość, że wśród obdaro­
wanych osób znajduje się również Zuzanna, córka SK: „Item  Pana 
Sebastianowej Acernusowej córce letnik tabinowy [tj. jedwabny] odkazu- 
ję” (125, k. 262v).

W marcu występuje SK do sądu rady miejskiej przeciwko biblio- 
polom (tj. księgarzom) krakowskim, gdyż nie zapłacili mu należnej
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sumy za użytkowanie jego kramu (155, k. 2v). Warto tutaj dodać, że 
nazwisko SK spotykamy w wykazie kramarzy „institores” przez wiele 
lat, do końca jego życia (np. 243, k. 165v, 185, 203v, 220v, 238v, 258, 
279v, 313; 245, k. 28, 63, 81).

Sprawa spadku Cholewiny ma także miejsce w czerwcu (19, s. 1056). 
Wśród dłużników znajduje się również wielebny Andrzej Duracz, stąd 
w kopii dokumentu wpisanego w księdze lubelskiej znajdujemy podpis: 
„Sebastian Acernus Rajca Lubelski Wojt Psarski ręką własną” (19, s. 
1063).

Wychodzi drukiem fragment Victoria deorum, przetłumaczonej na 
język polski przez SK, pt. Pożar. Upominanie do gaszenia i yjróżka 
o upadku mocy tureckiej (Kraków, typograf M. Wirzbięta).

1598

W styczniu SK jest pierwszym świadkiem na rozprawie Barbary 
Konarzewskiej; powiedział wówczas, ile lat jest w Lublinie (20, s. 35).

W lutym, marcu i kwietniu kładzie areszty w sprawie Adama P ie­
kły jako egzekutor jego testamentu (20, s. 48, 49, 50, 51).

„W święty, radosny i wszystkich pociech pełny dzień z martwych 
wstania i triumfu Pańskiego” sporządza SK list dedykacyjny do wydania 
2 Flisu, który kieruje do Stanisława Wojsławskiego, podkomorzego liw­
skiego.

W maju wraca na wokandę sprawa spadku Anny Cholewiny (20, s.
98).

W czerwcu wpis pożyczki Macieja Żelaznego, któremu SK oddaje 
40 florenów (20, s. 112). Żelazny (lub Żeleźnik) został ustanowiony pleni­
potentem jego spraw (19, s. 953).

We wrześniu SK zostaje opiekunem m ajątku Anny Lasociny (155, 
k. 315).

W listopadzie toczy się rozprawa Chmielowskiego, który „z gołym 
mieczem napadł na mincarza”. Chmielowski zeznaje, że był zaproszony 
przez pana Dąbrowę, „gdzie już byli niektórzy z Panów Radziec, a mia­
nowicie Pan Aleksy, Pan Acernus i nieboszczyk Paweł Lasota ławnik. 
Zabawili się ku piątej godzinie w noc” (tj. około 1 po północy), po czym, 
gdy Chmielowski wracał, mincarz na niego napadł i zmusił do samoobro­
ny. Chmielowski prosi, by mu pozwolono zapłacić odszkodowanie za 
rany, tak jak kiedyś Acernusowi, który miał podobną sprawę z Wylą- 
gowiczem (155, k. 267v, 278, 286v, 301).

W listopadzie włącza się w sprawę spadku Anny Cholewiny Paweł 
Orzechowski, wojski chełmski (155, k. 293).

W grudniu SK w imieniu swoim i córki Zuzanny odcina się od po­
życzek i długów swej żony Agnieszki i teściowej Małgorzaty (powtórnie
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wdowy), stwierdzając, że poniósł przez nie straty, gdyż z wioski Józefów 
wywiozły do Lublina drób, mianowicie kury, nierogacizną, zboże, sprzęty. 
Jednocześnie zastrzega, że wszelkie transakcje i jakiego bądź rodzaju 
zobowiązania, zawierane tak z jego żoną, jak i z jej matką, Małgorzatą, 
żadnego skutku prawnego nie będą miały (155, k. 300v; D 497).

Wychodzi drukiem wydanie 2 Flisu (Kraków, typograf S. Sternacki), 
rozszerzone o 40 zwrotek ~4-wersowych w stosunku do wydania 1'44.

1599

W styczniu SK został wybrany burmistrzem na drugi kwartał „ze 
strony” Marka Sobieskiego, starosty lubelskiego (154, k. 49).

23 I w imieniu SK występuje Jakub Krawiec przeciw Elżbiecie Wiś­
lickiej (155, k. 255), mamy wówczas także sprawę egzekutorów m ajątku 
Anny Cholewiny, wśród których jest SK (155, k. 317).

Od 1 IV urzęduje SK jako burm istrz (155, k. 366v).
W czerwcu Acernusowa procesuje się z matką o ucieczkę z Wólki 

Józefowskiej, stwierdza, iż „na drodze być nie rozkazała Gromskiemu” 
(155, k. 490).

1600

W styczniu SK jest świadkiem umowy między Aleksym konwisarzem 
a Dutkowiczem, tu podpis: „Sebastianus Acernus Consul Lublinensis” 
(20, s. 846—848).

10 III zawiera SK umowę z kupcem gdańskim Brikmanem, w której 
zastawia jeden ze sklepów w swojej kamienicy w długu na 4 la ta za 
wzięte towary (156, k. 27).

W marcu i kwietniu toczy się kilka rozpraw o spadek Anny Chole- 
winy i jej syna Łukasza Cholewica (156, k. 28v, 35, 39, 44v, 55).

21 V podpisuje SK list dedykacyjny i kieruje go do Stanisława 
Lichańskiego, rajcy lubelskiego; list ma być świadectwem ich przy­
jaźni sąsiedzkiej i w kole radzieckim, a umieszcza go w Worku Juda­
szowym , który wychodzi drukiem  jeszcze w tym roku (Kraków, typo­
graf S. Sternacki) 45.

W czerwcu Małgorzata Wiślicka po prawie 10-letniej przerwie

44 Szczegóły podaje H r a b e c  (ed. cit.).
45 Życiorys S tanisław a L ichańskiego można odtworzyć na podstaw ie zapisów 

w księgach (genealogia: 154, s. 30). — T. S k u b a l a n k a ,  Nad tekstem  poem atu  
S. F. Klonowica „Worek Judaszów ”. „Opuscula Polonia-S lavica” 1978, s. 359.
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żąda intromisji (tj. wprowadzenia) do kamienicy wyrokiem sądu apela­
cyjnego króla (156, k. 102).

We wrześniu SK jest jednaczem w sprawie Jana Gajka z Kocka; 
składa podpis pod dokumentem: „Sebastian Acernus Rajca Lubelski 
Wojt Psarski” (20, s. 1006).

W październiku następuje kwitacja (tj. spłacenie za pokwitowaniem) 
egzekutorów testam entu Anny Cholewiny (20, s. 1187).

W listopadzie SK pożycza u Piotra Gorajskiego 100 złotych i wpisuje 
dług na kamienicy Wiślickich (później, pozwany przez Elżbietę Wiślicką, 
będzie twierdził, że pieniądze były mu potrzebne na wyposażenie córki 
Zuzanny; 20, s. 1257).

Prawdopodobnie w tym roku wychodzi za mąż córka Zuzanna za 
Szymona Januszowicza Lwowczyka, złotnika.

1601

Z protokołu wynika, że rajca SK został przez społeczność mieszczań­
ską wybrany burmistrzem w IV kw artale (154, k. 66), co potwierdza 
zapis jego nazwiska na górnych marginesach stronic księgi (156, k. 225— 
361).

W styczniu SK tłumaczy z języka niemieckiego na polski genealogię 
rajcy Jana Lemki, pochodzącego „z Mewy alias z Gniewu” (154, k. 71— 
72).

26 I włącza SK donację dla Zuzanny: „Acernus obtulit donationem 
jiliae suae” (156, k. 231v), będącą spisem roszczeń do zwrotu wszelkich 
czynszów i opłat z kamienicy Wiślickich, jakie musiał płacić w ciągu 
swego życia wspólnym spadkobiercom.

W styczniu i m arcu toczą się rozprawy między Elżbietą Wiślicką 
a SK o należne jej sumy spadkowe. Tu warto przytoczyć słowa pleni­
potenta Elżbiety o postępowaniu sądowym SK:

S trona pozw ana [...] przeszkodę chce udaw ać i zaciągać [...], na próżne 
jego słowa i skrypty, których nak ład ł m i o propozycję m oją i replikę, chcąc 
mię raczej w  las w prow adzić i z stopnia sprawiedliwości św iętej strącić [...], 
chce m i się z p łacenia czynszów wyśliznąć, w ynajdując sobie i zm yślając 
przeciwko m nie przyczyny jako nieprzyczyny. [21, s. 57, 58—60, 77]

16 IV w Lublinie SK pisze jednostronicowy list dedykacyjny do 
arcybiskupa lwowskiego Jana Dymitra Solikowskiego46, aktualnie opa- 
ta  klasztoru benedyktynów w Sieciechowie, gdyż w ich imieniu przygoto­
wuje do druku odezwę pt. Honos paternus [...].

48 Biogram  zob. P 602.
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1602

„Feria quarta ante Dominicam Laetere” w Lublinie pisze SK dla 
„uczciwych Szymona Złotnika”, zięcia i córki Zuzanny plenipotencję 
sprzedaży kamienicy Wiślickich w Krasnymstawie według kontraktu 
zawartego z rotmistrzem Janem Sladkowskim. „Sam jechać do Krasne- 
gostawu nie może przez chorobę swą, która go w drodze potkała” (21, 
s. 303: dokument wpisany po śmierci SK).

16 III następuje sprzedaż kamienicy w Krasnymstawie za sumę 4 ty ­
sięcy florenów (131, s. 346), a umowę podpisują: „Szymon Januszowicz 
imieniem małżonki swej Zuzanny, Ambroży Brocki jako opiekun urzę­
dowy za przyzwoleniem pana Sebastiana Acernusa imieniem Paniej 
Agnieszki Acernusowej, Aleksander Stempkowski imieniem Jego Mości 
Pana Sladkowskiego, Paweł Bucki przy tym będący, Stanisław Rakow­
ski mieszczanin krasnostawski pisarz urzędowy” (21, s. 178v, 303).

W tym roku wychodzi drukiem odezwa benedyktynów, napisana przez 
SK w ich imieniu, pt. Honos paternus Illustrissimo Principi Regni Po­
lon. Senatori [...] et Domino Joanni Demetrio Solikowski (typograf 
J. Siebeneicher).

29 VIII nastąpiła śmierć SK, o której piszą Mikołaj Żórawski, doktor 
medycyny, syn pisarza lubelskiego (też Mikołaja Żórawskiego) i k ra­
kowski jezuita Jan Wielewicki. Datę podaje Mikołaj, informując, że 
„umarł w nocy Sebastian Acernus, poeta znakomity, który został pocho­
wany w kościele parafialnym pod wezwaniem Sw. Michała” 47.

1603

W księdze elekcji czytamy, że w miejsce zmarłego SK rajcą został 
wybrany Jan Kupcowicz (154, k. 80).

W lutym nabywca kamienicy Wiślickich, rotmistrz królewski Jan 
Śladkowski, wpisuje do akt miejskich dokumenty o kupnie i rozlicza^ 
się kolejno ze spadkobiercami lub dłużnikami: Elżbietą Wiślicką (21, 
s. 305, 306), Małgorzatą Wiślicką-Bachusową (21, s. 307), Pawłem Brik- 
manem (21, s. 313), Agnieszką Klonowiczową (21, s. 313).

Staraniem Sebastiana Kajka z Sulmierzyc, mieszczanina lubelskiego, 
umieszczono marmurową tablicę w kościele Sw. Michała, na której 
wpisano 4 ostatnie wersy Philtronu:

Gdy ciałem żyję, duszą rozmyślam,
Gdy ciałem um rę, wieczność zabezpieczę sobie,

47 W i e 1 e w i с к i, op. cit. — Diariusz kupca Rappa i M. Żórawskiego, egzem­
plarz w  Bibl. U niw ersytetu  W arszawskiego. — J. P r z y b o r o w s k i ,  Rok śmierci 
Sebastiana Fabiana Klonowicza. „A teneum ” 1878, t. 1.
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I chociaż zgasnę, Jezus mnie oświeci,
Śm ierć będzie zyskiem, gdy życie uleci. [D 508].

W badaniach stwierdzono, że od 1600 r. rozpoczyna się tłoczenie 
całej serii pism Klonowicza w drukarni Sebastiana Sternackiego, przezna­
czonych na szeroki rynek odbiorczy, które można zaliczyć do działu li­
teratury rozrywkowej i moralizatorskiej w języku polskim (np. Worek 
Judaszów w r. 1600, 1602, 1603, 1607, po 1607). Chyba równie popularny 
był podręcznik historii Pamiętnik książąt i królów polskich, którego 
liczne wydania, rozszerzane kolejnymi czterowierszami, spotykamy przez 
cały wiek XVII. Brak datacji tego podręcznika i innych, prawie całko­
wicie zaczytanych, np. Dworstwo obyczajów, Alodia Kawecka-Gryczowa 
tłumaczy dwiema przyczynami. Pozwoliło to uniknąć zobowiązań finan­
sowych wobec autora i jego spadkobierców oraz zachować pozory ciągłej 
aktualności wydanej książki 48.

Popularnością cieszył się również Pożar, którego wersy posłużyły 
za tworzywo innym poetom: Władysławowi Kickiemu (1605), Melchio­
rowi Paszkowskiemu (1608) oraz Władysławowi Chlebowskiemu (1608). 
A Stanisław Witkowski dwukrotnie w swoich wierszach wysoko postawił 
poezję Klonowicza, umieszczając jego nazwisko wśród najwyżej cenio­
nych twórców. W Złotej wolności (1606) ocenia dorobek literacki Miko­
łaja Reja, Jana Kochanowskiego, Andrzeja Zbylitowskiego, Stanisława 
Grochowskiego, Szymona Simonidesa, a o Sebastianie Klonowiczu pisze, 
że „jego piszczałka śpiewała, co jedno chciała”. Z kolei w Przestrogach 
koronnych (1619) przypomina poetów nawołujących do walki z Turkami, 
a wśród nich Klonowicza:

Płakał piórem  poważnym, a nie bez żałości 
Orzechowski uczony. Znając te chytrości 
Tureckie, tenże płacz Klonowicz odprawiał,
W izerunk opłakanych tych czasów wystawiał,
Tak uczynił Kochanowski Satyram i swymi,
N arzekając na złości słowy żałosnym i4e.

W spisach księgozbiorów mieszczan lubelskich znalazły się 2 książki 
Klonowicza: Victoria deorum Acerni Sebastiani u lekarza Adama Maiera 
w r. 1631 (127, s. 752) oraz Grammaticae Methodus facilis. Author 
Fabianus Acernus u księgarza Mikołaja Hebanowskiego w r. 1741 (62a,. 
s. 831) s».

W ćwierć wieku później napisanym Setniku  Szymon Starowolski tak 
charakteryzuje Klonowicza:

48 K a w e c k a - G r y c z o w a ,  op. cit., s. 51, 63.
49 N o w a k - D ł u ż e w s k i ,  op. cit.
50 Za inform acje te dziękuję p. Elżbiecie T o r ó  j.
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Drugi — że tak  powiem  — Naso sarm acki. Taki m iał bow iem  w rodzony 
ta len t do tw orzenia poezji, że praw ie wszystko, co chciał w yrazić w  mowie 
ojczystej, w yrażał w ierszem . Taką zaś m iał zdolność w yrażania i budow ania 
okresów, że według m niem ania w ielu — posiadał nie tylko ta len t w łaściw y 
naszem u wiekowi i krajow i, lecz także geniusz rów ny starożytnym , sam em u 
naw et Owidiuszowi. [S 216—217]


